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Grupa Żydów na wywczasąch w Truskawcu 
Na 10.800 kuracjuszy — 90 proc. żydów 

aS ala 

(a) Przed‘kilkunastu tygodniami je- 
en z naszych przyjaciół nadesłał nam 

fotografię plebanii w Ignalinie na 
IWileńszczyźnie i jej proboszcza. Za- 
prawdę płakać się chce; gdy się pa- 
trzy na ten ubożuchny, postawiony z 

ewa i zaledwie do połowy otyn- 
kowany dom, służący polskiemu ka- 
anowi za mieszkanie i kancelarię. 
Nadmieniamy, że plebania ta u- 

chodzi tam za jedną z lepszych. Są 
em jeszcze gorsze; jeszcze bied- 

niejsze, których mieszkańcy, księża ' 
katoliccy:nie tylko marzną w zimie, 
ale nieraz nie mają dosłownie co do 
ust włożyć, taka jest bieda w ich 
rozległych parafiach, obejmujących 

nieraz 80 klm wzdłuż : 50 kim wszerz. 
Chłop na ziemiach wschodnich, 

zwłaszcza w północnej części Wo- . 
łynia, na Polesiu,  cześciowo w No- wogródczyźnie i na Wileńszczyźnie 
jest zazwyczaj : nędzarzem. Ksiądz 
katolicki ma sercz zazwyczaj dobre: 
i tkliwe. Za swe posługi nie albo - 
bardzo mało bierze od swych para- 
fian-nedzarzy i na skutek tego. sam - 
do nich upodabnia się, sam staje się 
nędzarzem, _  . 

Ale stwierdzenie nędzy u chłopa 
polskiego na wymienionych ziemiach 
nie wyczern"ie jeszcze sprawy, Po- 
poral Bee „wszystkim do stwier” 
dzenia, jaka jest przyczyna tej jego 
nędzy, gdzie tkwi. jei źródło, i py 

Przyczyn jest wiele j wiele też 
ee AE „główną j naan tees 
est niemiłosierny wyzysk żydów, 
którzy z biednego. a ER oe 
sądnego chłopa dosłownie wysysają 
krew. Obsiadłszy Sesto wsie i miaste- 
czka są największą jego plagą, naj- 
dotkliwszą klęską, wiecznie ropiejącą - 
raną na zdrowym chłopskim ciele. 
Solidarni i bezwzgledni, dysponujący 

gotówką, kredytami, dzierzacy w 
swych łapach cały handel. przemysł. 
i kunsztowniejsze rzemiosło, uzależ- 
niają całkowicie „od siebie kresowe- 
go chłopa. Dyktuia mu takie ceny za 
jeśo produkty. jakie tylko chcą, 

nym „skrócie dane. 
wspomnianym artykule, 

sprzedają zaś wytwory przemysłowe, 
potrzebne chłopu, po takich cenach, 
jakie im się żywnie podobają, 

. Opętany i uzależniony od nich 
chłop nie śmie nikomu innemu, jak 
żydowi.. sprzedawać swe produkty, 
gdyż w przeciwnym razie żydzi ni- 
czego juz od niego nie kupią i nicze- 
go mu nie sprzedadzą. skazując na 
zupełne zniszczenie, RAR 

Nic więc dziwnego, że w takich 
warunkach chłop kresowy ongiś bo- 
gacz stał się nędzarzem; żyd stał sie 
Ogaczem, panem całą gębą kosztem 

. chłopa. SOA 

Wprawdzie stosunki kresowe sa 
wyjątkowe, niemniej jednak nalezy 
się obawiać, abv to, co się dzieje na 
kresach nie objęło i innych cześci Pol 
ski, A na to się zanosi. Żydzi bowiem 
zamiast: kurczyć swój ‘stan 'posiada- 
‘nia, stale go wzmaśają, Poprzez nai- 
badziej łatwe i najlepiei "dochodowe 
dziedziny, "jakimi sa handel, prze- 
myst, rzemiosło. bankowość i wolne 
zawody. dażą oni svstematycznie do 
i bad ace nas. Polaków, od sie- 

Tor; .* £ 

Jak dalece już uzaleznili w dzie- 
dzinie handlu. dowiadujemy sie z in- 
teresuiacego artykułu nt, „Handel 
żydowski. w świetle. cvfr". który uka- 
zał się w „Tygodniku. Handlowym". 
organie Stowarzyszenia Kupców. Pol- 
skich, Poniżej przytaczamy w obszer- 

zawarte we 

Zestawienie wyznaniowe 
Według, „Małego : Rocznika: Sta*- «> 

_tystyeznego" 'w. 1931 r. stosunek wy- 
znań ludności w „Polsce przedstawia” 

. się następująco: 
„rzymsko-katolickie. - » ‚64,8%, 
„grecko-katoliekie 10.4%, 
prawosławne 118%, 
ewangelickie "2,6%, 
mojżeszow2 9.8%, 
innych wyznań 0,6% 

, podpisanych i oznaczonych literą (a) 
— „korespondencje” i Rodzina „Samoobrony Narodu*, 
kroniki gdyńskiej i Ziem Zachodnich - FELIKS HADYNIAK; ogłoszeń - FELIKS KOWALSKI. 

"nvm krvferium spraww 

JANUSZ DUNIN-MICHAŁOWSKI: artykułów 
— WALERIAN KRZYCKI; artykułów 

Nakład 34.000 eGz. stwierdzony przez ER K. Żuromskiego w Poznaniu Cena 15 gr 
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NIEZALEŻNY TYGODNIK OGóLNO-SPOŁECZNY POŚWIĘC. OBRONIE POLSKIEGO STANU POSIADANIA 
Redaktorzy: artykułów wstępnych 
podpisanych, oznaczonych literą (k), 

| podpisanych, oznaczonych litera (h), 

„A kaśdy s nas 
w duszy Swej ma 

siarno przyssłych 
praw ż miarę pray- 

sałych- grantc", 

A. Mickiewicz 

Mieszkanie proboszcza parafii rzymsko-katolickiej na Kresach 
Wschodnich — Oto wiele mówiąca nasza rzeczywistość 

W ciągu jednak lat późniejszych 
nastąpiły niewątpliwe. zmiany, po- 
nieważ grupy mają niejednakowy 
przyrost, W latach 1931 — 1938 wy- 
nosił on średnio 12,3 pro mile: Przy 
rost wśród ludności żydowskiej — 
tylko 9. Wynikałoby stąd, ze gdy np, ' 
katolików przybyło w okresi 1931 — 
1938 około 2,8 milionów, żydów — © 
około 250 tys, - 

ludności chrześcijańskiej, tak że w 
chwili. obecnej można przyjąć, że lu- - 
dność. żydowska wyznania. mojżeszo- 
wego nie powinna : stanowić więcej, ' 
jak 9 procent ludności Polski, .pod- ' 
czas gdy ludność katolicka, 'dochodżi . 
prawie do 67. proc. Z drugiej jednak . 
strony być może, z2 wielkie ilości u- - 
ciekinierów żydowskich z Austrii 4 
Czech sprawiły, ze żydzi.dziś stano-'" 
wią aż:10 procent naszej ludności, 

17 żydów na jeden. sklep, | 
W tej chwili obchodza. nas te 9 

czy 10 procent ludności *wlowskiej 
wyznania mnizeszowaso. Podkreslam 
silnie kwestie wvznania. noniewaz 
kryterium wyznaniowe nie jest iedy- 

łe żydowskiej. 
tm bardziej. że wiela *', nawróceń' 
żydowskich ma na celu wyłącznie ur. 
krycie pochodzenia. 

% sklepów *%, sklepów 
... żydowskich chrześcijańskich . 

„m. Warszawa... .. 50,7 
woj. łódzkie: » „© 494 

> + 4... lubelskie ». 61,9 
> poleskie’ 110018 

\ wołyńskie 66.7 
poznańskie 115 

pomorskie 11,4 

OED) 

Otóż te 9 do 10 proc. posiada w 
Polsce 221.193 zakłady handlowe, co 
stanowi 47,2 proc. ogólnej ich liczby, 
‘3,5 mil. żydów posiada w ręku 47,2 
proc. placéwek . kupieckich, podczas 
gdy 31,5 milionów ludności chrześ- 
cijańskiej — 47,7 procent. Innymi 
słowy 1 zakład. handlowy przypada 
na - 141 ' mieszkańców ' chrześcijan 

"oraz na 17 mieszkańców żydów, 
W miarę wzrostu liczebnego ludności ' ° + Do. 

katolickiej rosły także inne grupy : Klienci Polacy .. | 
Mamy więc do czynienia z prze- 

rażającą _dysproporcją.. 17 konsumen- 
tów na jeden sklep nie stanowi wie- 
le i gdyby tylko ludność żydow. była 
klientami żydowskich sklepów — 
sklepy te nie mialvby możności han- 
„dłowania. A jeżeli. jeszcze ,wóżmie- 
my pod uwagę pracowników „sklepo: — 
wych, rodzinę właściciela oraz tych, 
którzy prowadzą zaktady , wielooso- 
bowe, bądź czysto żydowskie. . bądź 
o składzie wyznaniowym mieszanym 
fa takich jest 24.338, zaś wśród nich 

- w 23.757, nie jast wykluczony, udział 
żydów). dojdziemy do przekonania, 
że cała ludność żydowska jest właś- 
ciwie obstusa sklepów — a ich klien- 
tami — ludność chrześcijańska. 

Różnorodny stan posiadania, 
_ Stopień opanowania handlu przez © 
Żydów jest niejednakowy. Ilustruje ta 
poniższa tabelka: 

% sklepów niewiado. 
mej przynależności, 

ale o niewyklnczonym 
udziale żydów, 

43,5. 5B: 
48.0 en 276 
32,9 52 
"299° 4.8 
ERS 55 
849 | 3.6 
84,3 4,3 

Razem mamy zakladöw handlowvch 468.778. 
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Cyfry bezwzględne 
_ W eylrach bezwzględnych podział 

przedstawia się następująco: 
Sklepy polskie o właścicielu jed- 

noosobowym lub wieloosobéwym i 
składzie | wyznanid6wym jednolicie 
chrześcijański: -— 223,195, 

Sklepy polskie posiadające wła- 
Ścicieli wieloosoowych i o skłądzie 
wyznaniowym mieszanym, ale zawsze 
chrześcijańskim — 631, 

Sklepy jednoosobowe i wielooso. 
bowe żydowskie — 221.193, 

„ Sklepy wieloosobowe o składzie 
wyznaniowym — chrześcijańsko - ży- 
dowskim — 727, : 

Sklepy jednoosobowe i wielooso- 
bowe o niewiadomym wyznaniu wła- 
Scicieli — 23,028, ° 

Zakłady handlowe dzielą sie na: 
zakłady skupu towarów, zakłady 
sprzedaży towarów oraz zakłady 
ihającz charakter przedsiębiorstw 
handlowych, lecz nie zajmujące się 
spzedażą towarów (zakłady gastro- 
nomiczne, pensjonaty, wypożyczal- 
nie, biura transportu i komunikacji, 
lecznice, kina i t. p.) 

I typ — zakłady skupu towarów 
— obejmuje 29.894 przedsiębiorstw 
handlowych. 

branża 

rolnicza 41%, 
spożywczo-kolonialna 59% 

" odzieżowo - włókien. 26% 
żelazna 23% 
apierniczą 46% 

księgarska 62% 
drogeryjna 56% 

i ws 

chrześcijańskie żydowskie 

NA RO .p W 

U typ — zakłady sprzedaży to- warów — obejmuje 374.115 przedsię- biorstw handlowych, 
II typ — zakłady handlowe — 

obejmuje 57,745 przedsiębiorstw 
handlowych, 

Znów żydzi górą 
Pierwszy typ obejmuje skup zbo- 

Za, owoców, Inu, drzewa, 
skór, szmat, Starzyzny itp. Dziat ten 
jest prawie całkowicie opanowany 
przez żydów, $dyż: 

74 procent znajduje się w rękach 
żydowskich, 

_ 2 procent w rękach ludzi 6 WYZNA- 
niu niewiadomym, a zaledwie 

24 procent w rękach chrześcijań- 
skich. 

Jedynie w dziale skupu bydła 
dysproporeja ta nie jest do tego stop- 
nia razaca, Natomiast w dziale skt- 
pu zboża zakładv żydowskie stano- 
wią 90 procent, W dziale skupu skór 
85 procent, w dziale skupu szmat 
prawie 89 proc:! 

Podział na branże 
Przechodząc do drugiego typu za- 

kładów zobaczymy następujący 
podział: 

niewiadome, lecz 
o niewykluczonym 
udziale żydowskim 

48% 119% 
33% 6% 
13 1% 
62%, 3% 
3478 3 
30% 8% 
39% 5% 

zwierząt, . 

_ Jak widzimy, przewade skłepy 
chrześcijańskie mają Wiotacra's w branży spożywczo - kolon'alnej ksie- 
garskiej i drogeryjnej, Jeżeli chodzi 
9 zę spożywczo - kolonialną to w dziale handlu owocami żydzi mają jednak przewagę (51 proc. żyd. i mie szane. 4° proc. chrześć.), jeżeli zaś 
chodzi o branżę drogeryjną przewa- 

zakładów 

I kategorii 21%, 
‚II kategorii 355% 
III kategorii 42% 
IV kategorii 48%, 
'Va kategorii 39%, 
Vb kategorii 41%, 

W eyfrach bezwzględnych Hezba 
sklepów żydowskich z podziałem na 
kategorie wynosi: I kategoria 173, 
II kategoria 14,035, III kategor. 44,310 
IV kategoria 155.021, Va kategoria 
426, Vb kategorią 2.533, 

Opanowawszy w tak powążnej 
części handel Polski, żydzi lagna 
zeń olbrzymie zyski, które im pozwa- 
lają na kts do różnych uzdro- 
wisk polskich, będących ich prawdzi. 
wą domeną. 

Zamieszczamy właśnie fotografie 
grupy żydowskich kuracjuszy z Trus- 
kawca. Widzimy jak Wszyscy są us- 
miechnięci, dobrze odżywieni, zado- 
woleni z życia. „W Truskaweu tych 
chałaciarzy i zmiór polskiego życia 
gospodarczego przebywa na 10.800 
kuracjuszów sk 
żydów. 

okrągłe 90 procent 

O idee słowiańską 
5 | 

„ Cały Świat czuje i rozumie, Że 
Polska zaczęła wykonywać jakiś 
wielki plan, który przekracza i iej 
granice państwowe, i jej przeszłość 
istoryczną. Dla tego umysłu i uczu- 

cia. innych narodów skierowane sa 
na brzegi Wisły, gdzie odbywa się ra- 
zem z ewolucją myśli politycznej e- 
wolueja ducha i instynktu narodu. 

| Wiąże się to z tym, co przeżywa 
Świat cały, N 

' Ludzkość, która szukała rozwią- 
tania zagadnienią bytu, przeżyła za- 
wód i szuka howych ideałów, Wiel- 
kie idee nurtują na Świecie. Idea rasy 
anglo-saskiej, imperium germańskie- 
fo, ideą komunizmu, nauki Mahome- 
ta. A ponad wszystkim — idea chry- 
stianizmu. W obronie tych idei łączą 
się narody, szczepy, rasy całe. 
"W ścieraniu się myśli i sił na te- 

renie Europy wyłania się od Bałtyku 
do Adriatyku jakby duchowy wał 
graniczny, Po jednej stronie tego 
wału słyszymy hasło: „My Germa- 
nie, Chcemy panować nad Światem”, 
a po drugiej: „My wolne narody; Nie 
chcemy jarzma niewoli", 

„My Słowianie”, 
I wtedy, kiedy te dwa prady 

wstrząsają Swiatem, budzą się z dłu- 
gieśo letargu ludy słowiańskie. Nie- 
Śmiało, nienewnie siebie. Tak, iaką 
jest dusza słowiańska, ciężkim jest to 
przebudzenie, Zwaśnieni, podzieleni, 
czesto spodleni. Jednvch ogarnał e- 
5oizm, drudzy. w zaślepieniu służą 
swym wrogom, prawie wszyscy: ma- 
ło wiedzą o swei wielkiej przeszło- 
Sci. o "wartościach swego ducha. o 
roli, jaką odegrali ich przodkowie .na 
wielkiei przestrzeni wieków od Re- 
nu do Oceanu Spokojnego. od Bałty- 
ku do mórz południowych. I tylko 
kiedy mówią: ..My Słowianie”, to 
ezuia jakieś dalekie odgłosy uczuć, 
Jakie echa dziejów prastarych. Takaś 
melodię wspólnej krwi, wspólnych 
bitew, wspólnych niebezpieczeństw: 
i chwały... : ) i 

Naprzeciwko siebie stają nte tyl- 
ko dwa Światy, walczące od prahi- 
storii, lecz dwie kultury ducha, dwa 
instynkty narodowe. Germanie przy” 

gotowuja się do wałki ze Słowiana- 
mi od tysięcy lat, Za pomocą Krzy- 
żaków wykorzystali dla tego nawet ideę chrystanizmu, despotyzm dworów 
carskich, 2goizm magnaterii i war- 
cholstwo szlachty, a pozatem rozbio- 
ry Polski. Skłócili słowiańskie naro- 
dy, skierowali w błędnym kierunki, 
nawet ich naukę, sztukę, literaturę. 
Nareszcie zastosowali względem Sło- 
wian, jak to było z Czechami, zwykły 
cynizm. 

Trzy tory myśli narodowej 
W tych doniosłych chwilach hi- 

storycznych naród polski ma przed 
sobą trzy wyrażne cele, Jego myśl 
polityczna idzie trzema, szerokimi 
torami, | 

1) To idea niepodległości. Naród 
polski własnoręcznie zbudował pań- 
stwo, wytknął i obronił jego óranice, 
poniósł największe ofiary. Dlatego 
jest w tym państwie . gospodarzem, 
odpowiedzialnym za iego los. Jest 
życzliwy dla wszystkich pokrewnych 
narodowości, zamieszkałych na tere- 
nie państwa, lecz pamięta, że w de- 
cydujacej chwili może liczyć tylko 
na własne ' siły. śdyż niestety nie 
wszystkie narodowości dojrzały do 
wielkich zadań. które piętrzą sie 
przed Polską, Od tysięcy laf naród 
polski stawia opór gemmanizmowf i: 
obecnie żąda od wszystkich narodo- 
wości słowiańskich, ażeby robiły to 
samo, U 

2) To idea jagiellońska, To szu- 
kanie sojuszy to podanie ręki są- 
siedzkim i innvm narodom. Które chcą 

, bronić swej niepodległości, Ten pro- 
ces zapoczątkowany w 13 114 wieku 
“przez połączenie Polski z Litwą wy- 

trzymał wstrząsy historii W wy- 
konanin tej idei był powołany na tron 
polski Węgier Stefan Batory, zginął 
pod Warna Król Władysław IV. Duch 
tradycii jagiellonskiej trwa dotych- 
czas. Ta tradycja dobitnie podkre- 
Śla stosunek narodu polskiego do 
ińnych narodów, Obecnie ten stosu- 
nek rozszerzył %ę w sojuszu z wiel- 
kimi mocarstwam Zachodu co stano- 
wi potwierdzenie jeso żywotności, — 

3) To idea słowiańska. Polska na- 
leży do wielkiej rodziny narodów sło» 

wiańskich. Na wielkich przestrze- 
niach od Bałtyku do Adriatyku, od 
Natty i Łaby do oceanu Spokojnego. 
mieszką przeszło 25 milionów Sło- 
wian. Narody te z nikąd nie przyszły, 
a zamieszkały tu od arki Noego, be- 
dąc pierwszymi narodami zamiesz- 
kałymi we wschodniej Europie i pół- 
nocnej Azji. Słowianie zawsze byli 
narodem RZ niechętnie zmie- 
niali swe stanowisko, rzadko brali stę 
za orez i byli straszni w obronie. 
Idąc do bitwy, wysyłali posłów do 
przeciwnika. mówiąc: „idu na wy" 
Gdy mieli niedostateczne siły, to mo- 
wili: „Nas mało, no my Stowianie“. 

Misja dziejowa Polski 
. Na tej swojej wielkiej drodze 
przeszłości, naród polski nie jest od- 
osobniony. idą ż nim wielkie narody 
Europy . którym też przyświęca idea 
wolności, Wszystko mówi ża tym. że 
ta droga pójdą wszystkie słowiańskie 
narody, budząc się z historycznego le- 
targu. Duch dziejów wybrał naród 
polski dla wykonania misji dziejowźj 
i on od wykonania tej misji uchylić 
się nie może, Broniąc swej niepodl>- 
głości, on zawiara Sojusze ze wszystki 
mi narodami, dążącym! do wolności i 
jednocześnie pamięta, że należy 46 
wielkiej rodziny ludów słowiańskich, 
Z; którymi 'chce współpracować. Idea 
słowiańska staje się jednym z torów, 
po których kroczy myśl narodu pol- 
kiego. Bo Bywają okresy historyczne, 
kiedy naród, ażeby być wiekim i nie 
śmiertelnym, musi umieć zapomnieć o 
sobie. | or ] bę były te, 
Kóre rządziły s pak idea. Kiedv te 
idee VoRasaty, wtedy karlat duch i 
narody sc odziły z areny historvcz- 
nej. Tak było z Grecją tak Było z Rzy- mem, tak było niestety z Polską 
przędrozbiorową. o. 

u, e 129 tory nigdy się . Żują. opełniąjąc ste wzajemnie, two- rząc harmonijną całość, Żaden z nich 
nie jest lepszym lub gorszym. włecei 
lub mniej ważnym bo Kiedy jeden jest torem Piłsudskiego i Dmowskieso, to 

ę nie krzy- 

ty 

inne sa torami Jagiellonów i Bolest. 
bi ŁUCJAN ŻELIGOWSKI.. generał 

(„Słowo'') 

tym pytaniem! 

8 Nr. 81 A de 

ga sklepów  chrześciiańslzich osiąg: 
migta Jacl gGiównie dzięki mate! ilości 
żydowskich aptek, 

Wielkość sklępówi 
Inna z tabel wykaże nam porów: 

nianie wielkości sklepów żydowskich 
i ehrześcijańskich, 

Otóż mamy: 

chrześcijaństich żydowskich niewiadomego wyzn, 
lecz niewykluczony 
udział żydowski 

22%, 57% 
54%, 11%, 
49%, 9% 
49%, 3% 
58%, 3% 
59% , R 

Kto więc jest na prawdę panem 
i gospodarzem polskiej ziemi oraz 
dysponentem dochodów z polskiej 
ziemi osiąganych, my (Polacy) czy 
yoni (żydzi)? 

Polaku, zastanów się dobrze nad 

ił 

Przekleńcom 
niemieckim 

Wiersz z r. 1919, znów aktualny) 

Zrodzon ze związku Marsa j Gorgony, 
Raflturalnosciqg dziki, rozbestwiony 
Od stóp do głowy w żelazo zakuty, 
Dyszący furja pangermańskiej buty, 

Co chciał pół świata rzucić pod swe 
(stopy; 

Truciciel Rosji, Polski, Europy 

Zabójczym jadem żydowskim nad 
(iady, 

Judasz narodów i wcielenie zdrady: 
Gdy go bożyszcze — Żelazo zawiodło 
I musiał schować czatno-otle godło 
Chuei drapieżczej i czarnego ducha, 
Legł Niemiec-cyklop i przekleństwy 

(bucha. 
Próżno przeklinasz narody zwycię- 

(skie 
Ścieczo: iemcze, za swą włas Wścieczony Niemcze, za se 

Pi, pij z piołunu niewoli puhara, 
Ktörys podawał sam ludom! To karat 

Kara dziejowej świata Nemezydy, 
Od której twe cię mie obronią zydy! 
Pij, pij, zbawienną tę gorycz z nad 

Ruhry! 

Sam się przekonaj z otrząsów swej 
(skóry, 

Jako smaküja te wrześnieńskie baty. 
Na plecach polskich pacholąt sprzed 

(laty. 
Ten wóz Drzymały i te polskie rugi, 
Te, coś wycisnął, przekrwawych fez 

; (strugi, 
Te, kulturkampfem przez ciebie na- 

(zwane. 

Bezprawia, jakby na 2 świata szy- 
(kanę, 

Te wszystkie gwałty, rabunki, łu- 
(pieże, 

Coś spełniał mądrze, jak kulturne 
(zwierzę, 

Te świętokradztwa, przelanej krwi 
bs (morze, 

Te straszne krzywdy, i ludzkie. 
(i Boze, 

Te zdrady Fryców, ten faustrech* Bis- 
(marcka, 

Na żywem cizle ta płonąca siarka 
Prawa wywłaszczeń w imię „Drang 

i (nach Osten”... 
Nun, lieber Michel, doch kosten Sie 

h (kosten! 
Skosztuj! Przekleństwy nic > —** nod 

i (nizbiosa! 
Spadna na ciebie, Bestio iasngwtose 
Z powroten wiasne plugawe twe 

(strzały 
I, miast marzonej odwetowej chwały. 
Klesk ci i hańby jedynie przysporzą, 

As znasz w klęscz spiawiedliwość 
‘Rota’ 

Chakix. 
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1 eierpnia Gr. mimelo % lal od chwi- 
Bi wybuchn wielkiej wojny swiatowei, 
która w wyniku ewym umożliwiła nom 
odzyskanie utraconej niegdyś miepod- 
ległości. Jesteśmy znowu w obliczu 
nowej wojny. Znown napadającymi są, 
jak przed 25 laty. Niemey. Jaktmf siła- 
mi dysponują om obecnie w porówna- 
nim m siłami a przed 25 laty ii jaki bę- 
dzie wynik tej wywołanej mowej 
wojny, dowiadujemy sie z artykułu 
gen. Władysława Sikorskiego, b. pre- 
miera i ministra epraw wojskowych, 
jedmego z najwybitniejszych strategi- 
ków neszej armii, 

REDAKOJA, 

Dwadzieścia pieé lat minęło od 
wybuchu najkrwawszej w dziejach 
świata wojny. Sprowokowana przez 
Niemcy, które zgwałciły neutralność 
Belgii, trwała ona aż cztery lata, aże- 
by się zakończyć klęską ostateczną 
Berlina. 

Niemcy pokonane przez aliantów, 
powalone na polu i rozbite wew- 
nętrznie, rozbrojone i obciążone sank 
cjami, nie miały już nigdy służyć jako 
zarzewie nowej zawieruchy, W 1918 
roku zrodził się nawet plan zorgani- 
zowania powszechnego pokoju na 
bardzo szerokiej podstawie. Niz była 
to idea nowa. Odpowiadała jednak 
doskonale ówczesnym warunkom, 
Wyobrażała ją Liga Narodów powo- 
łana do życia w 1919 roku. w Wer- 
salu, jako trybunał narodów z za- 
daniem wprowadzenia i ostateczne- 
go ugruntowania prawa w Życiu mię- 
dzynarodowym. 

Wiemy, jak rzeczywistość zarea- 
gowała na te plany, Instytucja ge- 
newska. pozbawiona siły efektywnej, 
pozostała martwą. Niemcy natomiast 
przerodziły się wkrótce w twierdzę 
sgzałtowanego imperializmu narodo- 
wego, który podjął nieułasaną wal. 
kę z Traktatem Wersalskim. a dzisiaj 
prowokuje nową wojnę światową. 
Każdy rząd niemiecki od Strese- 
manna począwszy, a na Hitlerze 
skończywszy. uznawał obalenie po- 
słanowień tego Traktatu za dogmat 

Ki państwowej, 
| Każdy z nich pacował nsilnie nad 
wskrzeszeniem utraconej potęgi woj- ui 

skowej. W enoce taj. zbrojeń Rzeszy 
Ben. von Sezkt odegrał te sama role. 

a Scharnhorst wypełnił w Pru- 
stech po układzie tyłżyckim. Tak było 
do 1932 roku, Kiedy to rzad fen. von 
Schleichera wzyskał od Ligi Naro- 
dów zupełne równouorawnienie Nie- 
miec w dziedzinie zbrojeń, Decyzja 
ta posiadała znaczenie przełomowe. 

U jąc energię niemieckiego na- 
rodu, Dzięki niej mógł A. Hitler nadać 
zbrojaniom T j zy rozmach 
niebywały. Jego pierwszy plan czte- 
roletni 1933—1937, zasłoniety celowo 
dymem licznych w owym okresie. de- 
laracyj pokojowych, rzucił podsta- 

wy główne pod nłemłecką potese 
wojskową. Hikes 

Zaskoczywszy zaś cały świat swym 
„dynamizmem” wojskowym, A. Hit- 
ler kroczył od sukcesu do sukcesu, 
Aż wreszcie W. Brytania oraz Fran" 
cia podjęły rzuconą im butnie ręka- 
wicę. Gdy mianowicie propozycje 
kompromisowe Londynu i Pa- 
ryża nie daly oczekiwanych 
r2zultatöw, kiedy stało się jasnym, 
że państwa totalne zabiegają nie o 

pokój, a o kapitulację strony przeci- 
wnej. reakcja Zachodu stała się zde- 
cydowaną i wyraźną. Wpływ wielki 
na tę zmianę wywarła tragedia cz2- 
chosłowacka. Z chwilą wkroczenia 
wojsk niemieckich do Pragi, zawaliły 

się w gruzy wszelkie złudzenia oraz 
wiara w dobrą wolę kanclerza Trze- 
ciej Rzeszy. Aż do tego momentu bo- 
„wiem A, Hitler zabierał ziemie czysto 
niemieckie, W połowie marca br. 
natomiast sięgnął brutalnie po tery- 
toria, zamieszkałe przez narodowo- 
Ści obce. Zrzucił więc maskę i rozpo- 
czął jawny bój o hegem. nad Europą. 
Utrwaliło to Francję oraz Anglię w 
ich nastawieniu antyniemisckim. 
ocarstwa te pracują już od roku 

tak, jak sdyby wojna miała wybuch- 
nąć lada godzinę. Dzięki tym wysił- 
kom front pokoiu dysponuje dzisiai 

1914—1939 
olbrzymią. przewagą sił i Środków 
walki, co jest jedyną i najpewniejszą 
gwarancją pokoju. 

Jak się atoli przedstawia war- 
tość moralna niemieckiej potęgi zbroj- 
Nej, szczególni2 w porównaniu z 1914 
rokiem? 

Trzy są czynniki główne, które 
rzstrzygają o sile wojennej każdego 
państwa, Pierwszym jest jego zorga- 
nizowana siła wojskowa. Drugim jego 
potęga gospodarcza, A trzecim jel- 
dność wewnętrzna narodu i płyną” 
ca stąd odporność moralna jego oby- 
wateli. 

Dzisiejsze tak liczne i tak obficie 
zaopatrzone w nowoczesny sprzęt 
techniczny wojsko Trzeciej Rzeszy 
posiada braki poważne. Są one na- 
stępstwem pośpiechu, z jakim je 
tworzono. Ażeby uzyskać zwartość 

i doskonałość chociażby pod wzglę- 
dem wyszkolenia armii cesarskiej 
1914 roku, potrzebowałoby ono jesz- 
cze kifka lat spokojniej, wytężonej, a 
metodycznej pracy. Wartość zaopa- 
trzenia techniczneśo zawodzi röw- 
nież bardzo często, Wynika to z bra- 
ku surowców, na który stale cierpią 
Niemcy. W wojsku tym panuje Tie- 
podzielnie duch pruski. Lecz myliłby 
słę ten, kte by budował na rozdźwię- 
Kach, jakie rzekomo zachodza nomię- 

armią i kanclerzem Trzeciej 
Rzeszy. Korpus oficerski nie zapomni 

nigdy Hitlerowi, Że to on właśnie wy- 
dźwignął niemiecką armię na stopień 
jej obecnej świetności, Armia ta po- 
zostanie wierną fuzhrerową, który 
jest faktycznym wodzem, 

Finanse Niemiec cesarskich były 
w 1914 roku zdrowe. W odróżnieniu 
do chwili obecnej dysponowały one 
poważną rezerwą złota. Mechanizm 
finansowy Trzeciej Rzeszy jest cho- 
ry, wycieńczony i niezmiernie słaby. 
Nie wytrzymałby on próby wojennej, 
stawiającej dzisiaj, gdy o zaopatrze- 
niu armii nowoczesnej mowa, wyma- 
gania dziesięciokrotnie większe, ani. 
żeli w niedawnej przeszłości. 

Jak zaś wygląda istotna jedność 
narodu, przewidzieć nie trudno, 
Montowana terrorem i Środkami me- 
chanicznego przymusu — niz wystar. 
czyłaby nawet na kilka miesięcy e- 
wentualnego konfliktu. A poza tym 
naród niemiecki, jako taki, poza eg- 
zaltowaną młodzieżą hitlerowską, woj 
ny absolutnie nie chce. Stwierdził 
to dobitnie kryzys czeski, 

Oto są wzgledy, które skłaniać po- 
winny kierowników Trzeciej Rzeszy 
do rozwagi i do unikania. a nie pro- 
wokowania nowej wojny Jeśli tak nie 
jest, to chorują oni widocznie na me- 
galomanię. A jest to choroba nie- 
bezpieczna, gdyż kończy się zwykle 
katastrofą. 

Gen, Władysław Sikorski, 

„Hymn do Wenery” 
Pod fakim nagłówkiem ukazał się 

wiersz w ostatnim n-rze „Myśli Naro- 
dowei' przedrukowany (jako perła) 
w „Warszaw, Dzienniku Narodow." 
Autor? Nie łaciński, nie z czasów 
Augusta, nie, Pod wierszem tym stoi 
najwyraźniej: Artur Chjecki. Ale 
może to jakaś imitacja, przekład? Też 
nie, byłaby bowiem o tym wzmian- 
ka w podtytule, Nee 

A teraz zobaczmy, jak do pogań- 
skiej Wenzry zwraca sie, ba modli 
się nawet poeta chrześcijański, czło- 
nek Zarządu Stow. Pisarzy Katolic- 
kich. p. A. Chojecki, : 

Nie wiem, czy który z poetów po- 
śańskich zdobył się na większe hoł- 
dy dla swej bogini, niż to co czyni p. 
Ch. — O różo nad różami, nad liliami 
lilio — woła on w uniesieniu do bo- 

Od Wydawnictwa 
Szanowni Czyteinicy! Musimy 

wyiłumaczyć stę choć trochę przed 
Wami. — Otóż, tdąc ciągle naprzód 
w roswoju .wydawniczo - propagando- 
wej, zachctało ste nam mieć młasną 
drukarnię, żeby być całkowicie nfesa- 
leśnymi od obcych wpływów na nasza. 
pracę. Częściowo udało nam ste to 
arealizować. — Pissemy częściowo. 
gdyż montaż 1 kompletowante potrze- 
bnych maszyn nie Test jeszcze całko- 
wtcze ukończone. Z tej tes fo racy: 
są nledomaganla w regularnej wysył- 
ce „Samoobrony Narodu", Ostatnto 
»0$ nawet część nakładu została wy- 
słana s dużym opósnieniem, Wina 
leży tu nie po strone naszej Admin'- 
strcji, ale bo stronie personelu technit- 
czno - drukarsktego, który za prędko 
chciał robić na massynach dokładnie 
nte wypróbowanych. 

Mamwv nadzieję, śe niesadlugo 
wszystkie te usterki zostana usuniete 
ż „Samoobrona Narodu" bedsie do- 
starczana regularnte i,. bes błędów 
korektorskich (wina dostawcy matryc 
do linotypu).: 

Prosimy wssystko to nam wyba- 
czyć i pamiętać o nas, gdyż obecnie 
chcemy PÓJŚĆ w teren s propaganda, a 
na to potrzeba dużo pteniędz". — Bar- 
dzo wtelu zalega nam 2 zapłata za wy- 
syłany nasa tygodnik lub inne wydo- 
wnictwa, do żych wracamy stę s gorą- 
cą prośbą o przekazanie nassej nale- 
zności. A wszystkim sas, którzy nass 
abelwwagledniq,s góry serdecznie date- 
kujemy. 

Musimy bowiem znowu rmssyć 2 
akcją odżydżentową, która saceyna 
się całkowicie sałamywać, a sydat jus 
2 tryumfem dztałają. 

Niech syje Wielka Polska bez żydów! 

gini nie i rege green 
i nierządu i wszetecznictwa, za 
najac, że żyje w Świecie chrzzśchań- 
skim, gdzie te tytuły tylko Najéwiet- 
szej, Niepokalanej przysługują Dzie- 
wicy. — Ty jesteś krwią serc naszych 
i dusz naszych tchnieniem, Ty świat 
Ci y rzenikasz od końca do końca, w 
ruca wprawiając wieczysty i gwiazdy 
i słońca*, Wątpię, czy by nawet poe- 
ta pogański ośmielił się na taką apo- 
strofę do Wenery, bo przecież ubli- 
tytby tym wielkiemn Tow'szow!. któ- 
remu podwładne było wszystko, a 
więc i boginie, 

To też rellektuje się widocznie 
i nasz wielbiciel Wenery, zniża więc 
powoli lot swój do dębów i jodeł, do 
ziół nawet najlichszych. by w końcu 
zatrzymać się nad właściwą opiewa” 
nej przez siebie bogini domaną i ty 
tak pięknie Śpiewa: 
— Motyle łączysz w uścisku, a jur- 

ny byk na pastwisku twoją mocą 
zapładnia krowy pieknorogie, — I tu 
zaraz: „— Ty miękczysz młodych 
dziewic serca nazbyt srogie', — I jak 
Że tu dziewicy mieć serca nazbyt 
srogie. kiedy motyle i krowy z taką 
łatwością jej (Wenerze) się podda- 
Jar. 

Ale najzabawnieisza to ostatnia 
strofa tego hymnu”, Oto łysy sta- 
rzec tak modli sie do Wene:y. — sTy 
która czynisz tkliwymi mawet zim- 
ne gady... stań się przychylną i mo- 
jej starości i ogrzej swoim ciepłem 
sztywniejące kości, Czy nie za 
późno? — „A ja za to poświęcę, o 
bogini, tobie, różany wieniec, którym 
tysa głowę zdobie‘, Ach w końcu wo- 
ła ów starzec. Czy mu to co pomoże ? 

Różany wieniec, . Czy nie właści- 
wiej byłoby — różaniec... Takby 
przynajmniej wypadało na pisarza 
katolickiego. no i na sędziwego re- 
daktora „Myśli Narodowei”, Ale 
wtedy trzeba zapomnieć o Wenerze. 

No i proszę. czy nia .„byczo* jest 
naprawdę w tej naszej Polsce. skoro 
ludność . Jej bawi się w malowanie 
płotów, a poeci wyśpiewują hymny 
do... Wenery?... 

Ks. P. Kryslak, 

® ie ° Śmierć bohaterki 
Zmarła w Kałdowie śp. Ludwika 

Szulcowa. bohaterska Polka, wdowa, 
która, miimo niesłychanych szykan 
władz gdańskich, wychowała swe 10 
dzieci w duchu polskim. Głośne były 
jej przejścia sprzed kitku miesięcy, 
gdy to Ag sił ża polowania 
na jej dzieci, a przychwyeone, od- 
prowadzali do szkoły niemieckiej, ja 
zań same, bronlaca prawa dyłeci, włeą 
cili do wiez. Wywłaszczona z chudoby 
i norbawiona Środków do Życia przez 
oe je} renty wdowfej, dzielna 
łabiefa padła na posterunku. jak Żoł- 
nierz, ginący za ojczyznę. Aby uchro- 
wić sieroty przed fermanizacją, spo- 
rządziła przed zgonem testament, za- 
ee w mie polskie wychowanie 

Śp. Ludwika Szulcowa znajdzie 
poczesne miejsce w martyrologii lu- 
du polskiego. Przejdzie do historii ja- 
k 6r matki-Polki, i 

Wydawnictwe „Samoobrony Narodw pien ea 

Właśctełwi rozrachunku (nazwa wydawnictwa) | Nr. rozrachunku A. ii ur ja Nr rozrachunku 

Samoobrona Narodu 21 Przekaz Rzrachunkowy 21 
Poznań, ul. Działyńskich 3. 

A = pna 

Na zł. = gr = na zł SZŻŻ w EŻ 
złote słownie 

Wpłacający: == jak 
(nazwisko), ...---- SSM thes 
(imię) Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa) 

okie Samoobrona Narodu 
asien Poznań, ul. Działyńskich 3 

uliea: | POCZTA: Poznan I 

numer domu numer MIESZKANIA „me pt 
s Bin ZZA Podpis BR percents | Numer Stempel 

Ę przyjmującego | = | nadawcy okręgowy 

; et S | 
tre n 

Ad aaa | LA mm i | u 



_Str. 4 SAM 00 B RONA NO ACRE COM Doty 

0 poświęcenie sprze 
/, Kuria Polowa zapytywana przez 
Księży świeckich w sprawie poświę- 
catia sprzętu wojennego odpowie- 
działą, jak ogłosiły niektóre pisma, 

. Ze „poświęceń takowych czynić nie 
należy, ani przemówień przy tej oka- 
zji w. szatach liturgicznych nie głosić, 
Można poświęcać sprzęt sanitarny”, 

Bardzo przepraszam Kurię Polo- 
wą, że ośmielę się być innego, niż 
Ona w tej sprawie zdania, i, gdyby 
mi wypadło dokonywać takiego po- 
święcenia, nie niepokoiłbym nikogo 
wątpliwościami i pytaniami w tej 
sprawie, bo: 

W „Rituale Sacramentorum" wy- 
danym u Zawadzkiego w Wilnie, w 
roku 1872-im za pozwoleniem Wła- 
dzy duchownej udzielonym 4. 9. 1863 
r., na str, 342-iej podaną jest formuła 
poświęcenia miecza wojennego — 
„ensis”, Skoro dozwolone jest po- 
święcenie miecza, dlaczego nie miał- 
by święconym być inny sprzęt wo- 
jenny? Tak rozumowało wielu ka- 
płanów, poświęcając karabiny ma- 

szynowe bez pytania o to kogokol- 
wiek, 

"W najnowszym wydaniu Rytua- 
łu z roku 1928 formuły  te- 
go poświęcenia, jak zresztą wie” 

li innych, nie ma. Należy przypusz- 
czać, że Redaktor Rytuału pominął 
te poświęcenia, którz uważał za nie- 
potrzebne, nie na czasie, wprowadził 
zaś inne, odpowiadające duchowi cza. 
su, jak: drogi żelaznej, samochodu, 
elektrowni, teleśrafu itp. Rok 1928 
i poprzednie tak byłv przepełnione 
atmosferą pokojową, że mikomu nie 
nasuwała się myśl o wojnie, a więc 
i o sprzęcie wojennym. 

Kuria Polowa, mając do czynie- 
nia wyłącznie z wojskowymi i kape- 
lanami wojennymi, nastawioną jest 
przeważnie na sprawy wojny, mordu, 
krzywdy ludzki:j i tym podobnvch 
skutków śmiercionośnych narzędzi. 
Tym też, tj, szkodliwością armat i ka- 

Ks. dr Stanislaw. Trzeciak 

Program Swiatowej Polityki Żydowskiej 
Kościół oddzielono od państwa, 

czyli sprowadzono do stanu instytu- 
cji prywatnej, a zatem zrównano z 
synagogą. Jest to jeden z pierwszych 
i zasadniczych wymogów każdej r2- 
wolucji, bo to otwiera szeroko bra- 
my żydostwu do przedostania sie do 
wszelkich instytucyj narodów rdzen- 
nych. Wypowiada to „żydowska a- 
śencja telegraficzna” z powodu za- 
wąrcia Konkordatu Stolicy Apost. z 
rządem włoskim w r. 1929: 

„Emancypacię i polityczne upra- 
wnienie włoskiego żydostwa, osiąć- 
nięto dopiero po rozdziale Kościoła 
od państwa". 

To też jak mówił do ministra ma- 
rana de Los-Rios dr Kahan żyd nie- 
miecki, mieszkający stale w Toledo: 
„Jest rzeczą jasną, że tylko wtedy śdy 
nowa republika weźmie się poważni: 
do złamania nieograniczonej dotąd 

. 

rabinów dla życia i zdrowia ludzi, 
kierowała się w swoim wyjaśnieniu 
2 „nieposw ięcamiu sprzętu Wajenne- p 
o". i 
Tymczasem ,,Benedictio ensis* —— 

to bardzo piękna moditwa i ceremo- 
nia, 

We wspomnianej formule powie- 
dziano, że kapłan, pobłogosławiwszy 
miecz, ,Aspergit ensem aqua bene- 
dicta, traditque dicens: (Podaję do- 
słowne tłumaczenie), „Weźmij ten 
miecz w imię + Ojca i + Syna i Ducha 
f św. abyś go używał na obronę wła- 
sta i Kościoła Bożego, dla poskro- 
mienia nieprzyjaciół Krzyża Chrystu- 
sowego i wiary chrzecijańskiej, i, © 
ile to w mocy ludzkiej leży abyś nim 
nikogo niesłusznie nie zranił, Niech 
raczy ci to sprawić Ten, który z Oj- 
cem i z Duchem Św. żyje i króluje 
etc,” 

Sądzę i pewny jestem że zgodzi 
się ze mną olbrzymia wiekszość Po- 
laków, iż, gdyby nie było tej formuły 
poświęcenia, należałoby w czasach o- 
becnych takową, lub jej podobną u- 
tworzyć. 

cad 

w: 

{u wojennego ue rose te „ol; Mei Pas 
ronie Mistrza mieczem odciął Mal- 

chusowi ucho, Chrystus Pan, poleciw- 
szy Piotrowi schować kord do pochwy 
„aż póty”, jak pisze św. Łukasz, czy- 
li w danej chwili, dodał: „czy mnie- 
masz, żzbym nie mógł prosić Ojca 
mego, a postawiłby mi teraż więcej, 
niż dwanaście hufców Aniołów!” ? 

Znaczenie powyższych słów Zba- 
wicielowych jest takie, iż w razie 
potrzeby nie tylko jednego mizcza do- 
być możita, ale całe hufce obronne po- 
wołać., 

_ Takie czasy dla nas Polaków o- 
becnie nadeszły, Musimy nie tylko 
guzików swoich bronić, ale frak nasz 
obszarowy zamienić na kontusz, mó- 
wiąc językiem krawieckim, 

Tak! panie Adolft1,,, 
„ Beck i Rydz-Śmigły feraz jeszcze, 

widocznie. nie mogą powiedziżć, że 
A sg so A, s Naród 
cały, tak, c aród polski pragnie 
zaczyna mówić i dieithakie zażąda 
zwrotu wszystkiego, co było; i co w 
głębi duszy jest Polskiell I żądania 
polskie spełnić się mee. ayes 

Nadużycia na szkodę państwa 
Władze. skarbowe lotne w Łodzi 

przeprowadziły nagłą kontrolę ksiąg 
biurowych w firmie „Gentleman” w 
Łodzi, przy. ul. Limanowskiego 156, 
fabryka wyrobów gumowych i opon 
samochodowych. — 

W wyniku przeprowadzonej kon- 
troli wszystkie księgi, znajdujące się 
w kantorze fabrycznym, zostały za- 
kwestionowane i opieczętowane. 

Jak się dowiadujemy, firma ta 
prowadziła podwójne księgi, buchal- 
teryjne przy pomocy kierownika 
tejże firmy, żyda Mędrowskiego, 
który został zatrzymany i osadzony 
w więzieniu. Straty, jakie poniósł 

władzy Kościoła, Żydzi będą mogli 
powrócić do Hiszpanii”. i 

Na to odpowiedział skwapliwie 
Los Rios: „Trzeciego dnia rewolucji 
„.ogłosiliśmy, że wszystkie cmenta- 
rze tracą swój religiiny charakter, że 
wszyscy księża co do jednego tracą 
wszystkie swoje oficjalne prawa, i 
że bedzie przeprowadzony całkowity 
rozdział między Kościołem i pań- 
stwem tak, ża Kościół będzie miał 
zupełni prywatny charakter", 

Rozdział Kościoła od państwa 
wprowadzają Żydzi zaraz po wybu- 
chu każdej rewolucji: w chrześcijań- 
skich państwach, Przed wybuchem 
zaś przygotowują do tego umysły 
społeczne przy pomocy masonów i 
socjalistów, jako swoich wiernych 
współpracowników. 

Myśl ta tkwi w liście księcia ży- 
dów w Konstantynopolu do żydów w 

skarb państwa, są olbrzymie i na 
razie ustalić ich nie można. 

„Właścicielami tej fabryki, zatra- 
dniającej około tysiąca robotników, są dwaj żydzi Dawid i'Michat Schra- 
ge, którzy dowiedziawszy się:o' ragłe 
przeprowadzonej rówizji, uciekli za- 
granicę, prawdopodobnie do Łotwy, 
skąd pochodzili. „Należy, zaznaczyć, 
że Schragowie przybyli do Łodzi 
przed 7-ma laty jako ubodzy żydzi 
chałaciarze, tu im się udało założyć 
małą fabrykę płaszczy gumowych, 
gdzie w niewyjaśniony sposób do- 
robili się olbrzymiego majątku, 
przedstawiającego dziś wartość około 
paru milionów złotych. 

Arles, którego zasady tak wiernie 
zrzalizowano. a osiągnięto skutki 
w rewolucji hiszpańskiej, 

Na podstawie pytania, czy list 
wymieniony jest istotnie autentycz- 
ny? odpowiada, Darmesteter: „może” 
i zaznacza, że ks, Buis, który wydał 
te listy w r. 1641. widział je w orygi- 
nale w archiwum najslawniaiszego 
opactwa Prowancii w Arles, Dzieło 
zaś w tej kwestii księdza Buis znaj- 
duje się w bibliotece narodowej w 
Paryżu pod sygnatura: L. K. 7.428 
zatytułowane: La royalle couronne 
des roys d Arles... par M, I. Buis, pre- 
tre, Avignon 161 — ln, 40, 

Zazmaczyć tu jeszcze należy, Że o 
„ksiazetach kapłanów" i  „książę- 
tach narodu”, czytamy tak w Nowym 
Testamencie, jak i w Talmudzie, 

Byli to przewodniczący  „sanhe- 
drynu", haley bores rady, a raczej 
autonomicznego tządu żydowskiego. 
który w różnych czasach, różne miał 
znaczenie, Dla żydów zaś przedsta- 
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Nr. 31 

Prawdziwie earmacka 
fantazja 

„Juiro Tracy” podaje taką wiado. 
Mość; 

'Gdy w prasie włoskiej ukazały sie 
ataki na Polskę ambasador, general 
Wieniawa-Dlugoszewski miał podob. 
mo złożyć w ciągu jednego dnia kilika- 
dziesąt wzyt wśród ster oficjalnych i 
towarzyskich Rzymu. Nijędzie nie bawił 
dłużej nad Kilka minut, a gdy nikogo 
nie zastawal, zostawiał bilet, 

Sfery ofiejalme, zdziwione tą mno. 
gością wizyt, zwróciły się do ambasa- 
dora z zapytaniem, co stalo się ich 
przyczyną. „Nie wiem czy zdążylbym 
poskiładać wizyty pożegnalne — miał 
podobno odpowiedzieć (Wieniawa — 
jak pamowie wiedzą jestem generałem 
kawalenli w armii polskiej, wprawdzie 
chwilowo w stamie spoczynku, alle w ra* 
mie ezego wrócę natychmiast do czyns 
mej służby. Wiedzą również panowie, 
że jestem bandzo ambitny i nie zmiósł” 
bym, gdyby  jakilkolwiek inny polski 
generał kamalerfi wszedł przede mną 
do Berlina. Widzą więc pamowiie, że 
muszę być praygotowany do natyche 
miastowego wyjazdu. 

Ks. Dr, Stanisław Janasik 
Arcybiskupem Warszawskim 

Z kół dobrze poinformowanych 
dowiadujemy się, Ze arcybiskupem 
warszawskim na miejsce zmarłego 
przed pół rokiem śp. J, E, ks, kardy- 
tata Kakowskiego, zostanie mianow. 
ks. prałat dr Stanisław Janasik, rek 
tor kościoła Sw. Stanisława w Rzy- 
mie, Audytor Trybunału Św. Roty 
Rzymskiej, . Konsultor Św. K 
gacji Pro Ecclesia Orientali. 

Breve nominacyjne będzie ogło- 

szone już w dniach najbiższych, Co 
do obsadzenia innych wakujących bi- 
skupstw na razie brak ścisłych wia- 
domości, : 

aaa , 4% > viet tos ly i 

wiał zawsze najwyższą ich władzę. 
Należeli do niego przedstawiciele 

rodów arcykapłańskich, najwybitniej- 
szych rodów i uczeni w Piśmie, Zga- 
dza się to zupełnie z listem żydów z 
Konstantynopola, podpisanym przez 
„księcia żydowskiego” i opartym na 
uchwale „największych rabinów i sa- 
trapów prawa* żydowskiego. 

W Misznie, kiedy jest mowa » 
obowiązkach księcia żydowskiego, to 
na pytanie postawione w Gemarze, 
„kogo ma się rozumieć księ- 
ciem", jest odpowiedź: .król', Rab- _ 
banan zaś uczyli,. pod księciem ma 
się rozumieć tego, który nad sobą ma 
tylko Pana swojego Boga”. 

Odnosi się to do księcia na wy- 
śnaniu, egziliarchy w Babilonie, który 
tutaj w największym ich ówcześnie 
skupieniu, sprawował rządy nad Ży- 
dami po zburzeniu Jeruzalem, AE 

Władza jego była większą niż 
władza patryarchy palestyAski2go, 
bo on wywodził się, według Talmudu, 
od patryarchy Judy w nrostej linii, a 
patryarcha palestyński ze strony 
matki. ; 

Otóż o tych ksieciach żydowskich, 
których nazywa się również królami 
mówi r. Nahman, jeden z patryar- 
chów palestyńskich: „o nich napisano: _ 
berło panującego; a o nas, napisano: 
pawodawcy, ponieważ się uczy: nie 
będzie odjęte berło od Judy, to są eg- 
ziliarchy Babilonii, którzy podbijają 
lud laską, ani prawodawca od nóg 
jego, to są dzieci Hillela, którzy jaw- 
nie uczą Izraela prawa”. 

"Jest to charakterystyczne wyjas 
nienie proroctwa mesjafiskiego Ja- 
kóba: „Nie będzie odjęte berło ad 
Judy. ani wódz z biódr jego, aż przyj. 
dzie, który ma być posłany (Meszia). 
a on będzie oczekiwaniem narodówi. 

To znaczy panowanie od Judy wie 
będzie odjęte, dopóki nie przyjdzie 
Mesjasz, czyli w czasie, \edy utrace icz 
żydzi własne panowanie, wtedy M;- 
‘sjasz przyjdzie. 

(Ciać dalszy, nasiani!
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Krete ścieżk 
Tragizm naszego gespodarstwa 

(k) Zatarg z Rzeszą przyczynił się do 
ujawnienia tragicznej wprost sytuacji 
nasześo gospodarstwa. Przedtem 
kierowaliśmy uwage nasza głównie 
na żydów i porównywaliśmy ich stan 
posiadania z nieżydowskim. Przed- 
siębiorstwa, oparte o kapitał zagrani- 
czny — 0 ile nie posiadnliśmy dowo- 
dów, że stoją za nim Żydzi — trakto- 
waliśmy z nełną tolerancja, nawet 
dużą życzlrwością. Bo kapitał zagra- 
niezny zawsze jest mile widziany w 
Kraju cierpiacym ra brak kapita- 
łów własnych. A nrredsiebinrstwa 
obce. ofwierajace w Polsce zakłady 

pizemysłowe czy handlowe. Joku- 
mentowały prawie zawsze swoje po- 
chodzenie z państw, bądź z nami za- 
przyjaźnionych, bądź neutralnych, 
kad też aa R za- 
rzad Z — w owych  naicześciej, 
Polattów, afiszowały się j 

Take firma Persil np. nosi nazwę 
„Polska Spofka” I Hiada Śmiałkowi. 
który — nie mejąc dowodów — of 
ważyłby sie posądzić ją w druku e 
zatełność od dvesseldorfskieco po- 
lakożerey. Trzeba było jego przed- 
wczesnego zdemaskowania sie, by 
wydobyto na jaw. Że niemiecki, szwaj 
carski czy polski Persil to jeden 
Frenckel Cie, jeden hakałysta. 

Takich „polskich k" oray 
Firm. opartych o kapitały szwedzkie. 
Rolenterskie,  drńskie, belcliskie, 
francuskie, ne j zaś szwajcar- 
skie, Hlörsch sternfiey zamaskowani 
rezyduje jednakże stałe w Berlinie. 
Wiedniu czy Wiesbadenie posłada- 
my niestety w Polsce więcej, niż nasz 

x Sospodarczy moze. 
| Ber seedy dla sieble, przetrzymać, 

Kapitał niemiecki zajmuje — po ty- 
dowskim — drugie miejsce w Polsce. 
Nasz rodzimy. czysto polski kapitał 
odrywa role Kopciuszka w Żrciu 30- 
spodarerym Polski. I to jest naszą 
Kolosne tragedią narodowa, 

| Cele ae ren. e; 

Enpitałn demo-liberalnego jest zysk. 
pace Bardzo , fe- 

wer. “teal pret 
zvek, Takim sprzyjalacym warunkiem 
fest np. uzyskanie stanowiska do- 
winejęcego w pewnej dziedzinie, wy- 

UDAM DOBOSZYNSKI 
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i kapitału niemieckiego 
kłuczającego konkurencję, Je- 
żeli polem działania kapitału uprzy- 
wilejowanego jest państwo obce sta- 
je się ono siłą faktu terenem eks- 
ploatacyjnym czynników zagranicz- 
nych, wywierających niepożądany i 
najczęściej szkodliwy wpływ na jego 
życie gospodarcze (nafta, przemysł, 
żarówkowy, przemysł mydlarski i t. 
d.N. Kapitał obcy. dbający tylko o 
własne interzsy, stara się uniemo- 
żliwić powstawanie konkurencji ro- 
dzimej, działa więc destrukcyjnie, 
Jeżeli przytem — co gorsza — tai- 
nym zadaniem jeśo jest pilnowanie 
interzsów państwowych swego kra- 
ju macierzystego. pełni rolę szpiega 
śospodarcześo w czasie pokoju, czasu 
wojny zaś może uprawiać nader nie- 
bezpieczną robotę sabotażowo - dy* 
wersyjną, 

Kręte ścieżki 
Run kapitału niemieckiego na 

Polskę rozpoczął się po roku 1926 { 
wzmagał sie w miarę zacieśniania 
„serdecznych stosımköw". (Lata po- 
przednie znamionowało raczej zia- 
wisko likwidach przedsiębiorstw nie- 
mieckich w Polsce). Jednakże rzadko 
tylko obierał ten kapitał. do Polski 
płynący, droge pośrednia. Prze- 
ważnie opływał on droge okreżna 
Finansiści niemieccy albo nrzewidy- 
wali bieg wypadków, albo liczyli sie 
z nastrojami społeczeństwa nolskie- 
go, zajmującego — zupełnie słusznie 
czego dowód już msmy — krvtyczne 
stanowisko do paktu nizagresji, 

Wielki Kapitał zna sie na sztu- 
Keach magicznych. Potentat Hanckel. 
główny udziałowiec snółki akcvinej 
Henckel et Cie. posiadającej zakłady 
macierzyste w Niemczech, nie ndwn- 
Żył sie wyruszyć na śospodarczy 
podbój Polchi z flaga hitlerowską. — 
Co zrobił?.. Założył fikcje biura 
centralnego w Szwajcarii i wlazł do 
Polski. jako Szwajcar. opatrzony do- 
wodami w postaci wyciagu szwajcar- 
skiego sądu handlowego. Of'cialnie 
więc nie niemiecki, lecz szwajcarski 
kamitał jest założycizlem R Polskiej" 

Spdtki Persil. Duszą jednakże I pa- 
nem tego  „szwajcarsko-nalskiego" 
przedsiebiorstwa pozostał nkryty w 
clenin krnozków prawnych hakaty- 
ta Henckel, 

Podobnych polskich" spółek, o- 
nattych oficialnie a kanit. nałoześciej 

28 

Gospodarka Narodowa 
NY ustroju idealnym, w którym wart. 
pieniadza { stopa życiowa byłyby ze- 
pełnie niezmienne, | werellie ry7y- 
ko ‘one, musiałaby obowie- 

pocie niepobierania bea) 
w ok +rynainet czyst ZWI 

zgodnie z nauką Kościoła, Powyższe 
normy stanowia więc tylko matema- 

wyraz niemożliwej obecnie do 
umikmiecja miedosłkonałości urządzeń 
letizkich, a zarazem cel. do Którego 
w spółczesnych warunkach należy 

m Frey point muszę się jeszcze 
ze sławnym argumentem, 

pac: w różnych podreczni- 
ekonomicznych , jakoby ludzie 

eszczędzałi tylko dłatego, Że 
nadzieję wypożyczyć swój kapitał na 
procent, i zapewnić sobie na przy- 
szłość dochód bez pracy. W myśl tej 
teorfi, im niższa stopa procentowa, 
tym mniej maja ludzie bodźca do ka- 
pitełizaeji. Gdyby kapitały przestały 
mieść odsetki, to ludzie w ogóle prze- 
staliby oszczędzać... 

Konia z rzędem temu, kto potrafi 
udowodnić słuszność tego twierdze- 
wła. Obserwacja życia dowodzi, że 
rzeczy mają się wręcz odwrotnie, 

'1) Im wyższa stopa procentowa 
w jakimś kraju. tym mniej ludzie 
eszczędzają. 

Uwaga: Wysoka stopa procento- 
wa jest objawem choroby organizmu 
gspodarczego. Jednym z objawów tej 
choroby, a często zarazem jedną z 

jest słaba kapitalizacja. 
Im » stopa procenfowa, tym 

wsze fospodarstwo. tym więcej 
narasta oszczędności, . 

2) Wiekszość ludzi oszczedza 7 
myślą o „czarnej sodrinie", Wzolad 
na ewentualne odsetki nie odórywa 
tu znaczniejszej roli. [Istnieje poza 
tym sporo jednostek w każdym snołe 
Czefistwie, które oszczedzają prze: 
chciwość, sknerstwo. cheé rozszerze- 
nra swego warsztatu, chęć nabycia 
własnego domu. żądze pewnej wła- 
zy nad otoczeniem. którą dają pie- 

niądze. niezdolność do podnoszenia 
swej stopy życiowej w tym samym 
tempie, w którym wzrastają ich do- 
chody, chęć wyposażenia dzieci itp. 
Motywów do oszczędzania jest mnó- 
Stwo, ale większość tych motywów 

ie mą nic wspólnego z perspektywą 
niższych lub wyższych odsetek, A 
3) Prawdziwie skutecznym bodźcem 

do intensywniejszego oszczędzania 
może być tylko myśl, że w Tazie cho- 
roby, czy ma starość, nie będę mést 
ŻYĆ z cudzej pracy (w formie wy- 
pożyczenia moich pieniędzy na pro- 
cent), ale e będę musiał po prostu 
przejadać mój kapitał, Ta myśl mo. 
że rzeczywiście nakłonić ludzi do sil- 
niejszej kapitalizacji, bo kapitał, któ- 
ry przejadam, nie trwa wiecznie, 
muszę się przeto starać. by go było 
jak najwięcej. 

Argument o związku między wy- 
sokością stopy procentowej, a nara- 

SCT TATY PE WAS RY SOS S| 

szwajcarski'*), a kierowanych w rze- 
czywistości przez zamaskowanych 
Hencklów niemieckich, jest w Polsce 
cały szereg, Nieszczęście w tym, 
że nie można zdobyć stuprocentowych 
dowodów, mogących jasno oświetlić 
sztucznie zagmatwane stosunki 
tych placówek. „Biuro centralne" 
rzeczywiście w Szwajcarii istnieje. 
Jest zarejestrowane w sądzie, W 
czyim za ręku znajduje sie decy- 
dująca większość akcyj tego „szwaj- 
carskiego" przedsiębiorstwa. wie tyl- 
ko sam ich posiadacz, oraz mini- 
stertwo gopodarki Rzeszy. prowa- 
dzące ścisły rejestr kapitałów nie- 
mieckich, anśażowanych za granicą. 

Manekiny. kierujące rzekomo ta- 
ką polską „spółką' i posiadające nie- 
raz nawet nikły udział w przedsie- 
hiostwie celem upozorowania współ- 
działania w nim kanitału polskiego. 
czuwają nad tvm, by w prasie nie 
pojawiła się jak wzmianka. podająca 
w wątpliwość nochodzenie kapitału 
macierzysteśo. Dekret prasowy jak- 
by specjalnie dla nich istniał, Nawet 
firma Persil. już po ujawnieniu skan- 
dalu. zmusiła niektóre pisma do za- 
mieszczenia sprostowania". _ Nie- 
mieckich nprzede'ebiorstw rolniczych 
i przemysłowych na Pomorzu nie fi- 
nansuje — broń Boze! — kapitał 
Rzeszy, lecz czynią to, z własnej o- 
ERA bw podniety, banki holender- 
skie. 

Z zasady kapitał obcy współpra 
cuje na terenie Polski Ściśle z Ka- 
pitalem żydowskim, czemu nie ma eo 
sie dziwić. gdyż cel mają wspólny. 
Ze wzśledów pronagandowych jed- 
nakże ta lub owa firma angażuje się 
czasem w imprezę jakąś -— niewin- 
ną zresztą — za unarodowieniem 
handlu. Przecież i firma Persil zade- 
klarowała swój udział w akcji una- 
rodowienia handlu polskiego. A jak- 
że! ś ży: 

Jeżeli imprezę faką urządza \ 
zwłaszcza pismo. mieniące się orga- 
nem polskiego handlu 1 rzemiosła 
odnłaci się ono sażnistym artykułem 
reklamowym. w którym tradycyjnie 
znajdą się zwroty o kapitale szwaj- 
carskim, o patriotyźmie dyrektorów, 

* Nie mam tu — jak w ogóle w 
całym artykule — na myśli kapitału 
rzeczywiście szwajcarski260. 

8 va staniem oszczędności, si 
słowach ludzi. AREA w 
podwycaniu lichwy, i oni to pieczo- 
łowicie fo propague. 

Dziwnym na pozór zbiegiem oko- 
liczności. dodztwa stona procentowa, 
dn której oznaczenia doszliśmv w po- 
przednim rozdziale, odpowiada w 
przybłiżeniu stopie procentowej, po- 
bieranej faktycznie w  społeczeń. 
stwach zachodnich od dtusiego sze- 
regt Int. Kraje te praktykuja od- 
dawna Mberalizm gospodarczy. Stopa 
fe wwazana tam jest za normalną, i 
jak doświadczanie wykazuje. w rze- 
czywistości daje skutki dodatnie, 
sKieroweiae Kapifały, żądne wyższe- 
go wymagrodzenia, bezpośrednio do 
produkcji. co znów odpowiada inten- 
cjom św, Tomasza, | 

W tym miejscu czytelnik, hołdu- 
iący ekonomii liberalnei, uśmiecha 
się tryumfalnie i powiada: „Oczywi- 
ście, było do przewidzenia, że rezul- 
taty zupełnej swobody gospodarczej 
musza na tym punkcie pokrywać sie 
z postulatami moralnymi Kościoła. 
Przecież teoria liberalna głosiła zaw- 
sze. 22 w społeczeństwie liberalnym 
podaż kapitałów wzrasta nieograni- 
czenie, a skutkiem wzrostu tej po- 
daży spada stopa procentowa pie- 
niądza aż do tak niskiego poziomu, 
że kap'tał pożyczony przestaje da- 
wać jakikolwiek realny dochód. Stąd 
wnioszk, drogi sercu każdego libe- 
rała, że społeczeństwa, w których 
własność daje dochód bez pracy j sto- 

‘pa procentowa jest lichwiarska, po- 
winnv wprowadzić u siebie całkowi- 
ty liberalizm gospodarczy, poczem 

o świadczeniach ponad normę na ©» 
bronę państwa (to obecnie obowiąz» 
kowo!) no i wreszcie patriotyczna re- 
da: ,,Chcesz przyczynić się do od- 
żydzenia Polski, kupuj wyroby 
sieruewaibaenkies firmy X." 

O tym, ze dyrektor tej firmy, Po- 
lak, angażując personel biurowy: 
kierował się decydującym niem 
wielka nace; i że yć aa 
dalu obyczajowym, który zako 
się orzad sądem, brali udział dyrek- 
torowie nie Szwajcarzy, lecz Niem- 
cy, obywatele Rzeszy, przebywający 
w Polsce za paszportami — cicho..» 
sza! 

Kręte są ścieżki... 

Konkluzja powyższego taka: Nie po- 
zwalajmy zamydlać sobie oczu, bez 
względu na postać. w jakiej mydla- 
rze występują. Kierujmy sie włas- 
nym, zdrowym rozumem j kupujmy 
towary, pochodzące wyłącznie z wy- 
twórni bezsprzecznie polskich. 
nas, dA A, SPORÓW. zależy, 

czy udział kapitału rodzimego ma 

Ba nadal niechlubną rolę kop- 
ciuszka w życiu gospodarczym włas- 
nego państwa. czy ma zająć w nim 

stanowisko dominujące; czy chcemy 
być wciąż eksploatowani przez ‘api- 
tal obcy, często wręcz wrogi, czy taż 
zdobędziemy się na ambicję uzyska- 
nia niezależności ekonomicznej, bez 
której niepodległość polityczna. jest 
dziełem niedokończonym. 

Umieliśmy dać tak wymowną od- 
powiedź fuzhrerowi Niemców. wy: 
drwiwając jego pogróżki. A przecież 
bez porównania łatwiej iest poskro- 
mić zachłanność kapitału niemiec- 
kiego. Nie potrzebujemy obawiać się 
Żadnej katastrofy, gdv przestaniemy 
kupować niemieckie wyroby, _ 

W. Krzycki. 

Coraż mniej ludności 

w Prusach Wschodnich 

Z ogłoszonych tymczasowych wy- 

ników spisu ludności w Niemczech z 
dnia 17 maja br. wynika, że Prusy 

Wschodnie posiadaja łącznie z obszar 

rem kłajpedzkim 2.649.017 mieszkań- 

ców, w tej liczbie 1.247.696 mężczyzn © 
11.401.321 kobiet. Gęstość zaludnie- 
nia wynosi 76,5 na m.kw. Stolica 
Prus Wschodnich Królewiec liczy 
według ostntniego spisu 368.433 mie- 
szkańców. i 

obie te anemalie znikną w krótkim 
czaste, Do osłągnięcia tego celu 2 
starcza słuchać Adama Smitha. nie 
potrzeba mętnej scholastyki św. To- 
masza”, » 

Czytelnik mało obeznanv z eko- 
nomią zdziwi się może. że ludzie na 
Zachodzie pożyczają pieniądze. któ- 
re choć napozér daja newien procent 
w rzeczywistości wedłuć naszych no- 
mrzednich Gbliczeh nie nidsa żadnego 

istotneśo dochodu. sdyż odsetki po- 
krywają tylko ryzyko i dewaluacje 
pieniądza, Człowiek, pożyczający 
swoje w, na mee procent. 
powinien bv tym samym ten proceant 
składać, o ile ie chce ubożeć. Zaś 
je go przejada, to wbrew pozorom 
żyje z kapitału. 

Wniosek jest słuszny: Francuz 
czy Anglik. kupujący renty pań- 
stwowe lub składający sw2 nieniadze 
do banku, i wydający odsetki, w isto- 
cie żyje z kapitału, Po trzydziestu la- 
tach takiego  próżniacześo żywota 
stracił poważną część swego mająt- 
ku, i nie może już utrzymać stopy 
życiowej swego stanu. Ale trudne 
komu zakazać, by nie żył ze swege 
kapitału. Ludzie starzy lub chorzy 
mają niewątpliwie do tego prawo. 
Kapitał powstaje droga pracy, jest 
niejako skondensowana praca, pra- 
cą in potentia, Wydaiac go. moge 
kupować dla siebie pracę innych. 
Czego mi nie wolno, ta żadać, bym 
za mój kapitał dostawał cudzą pracę 
nie uszczuplając tego kapita?r. wzgl, 
nie dając wzamian mojej własnej 
pracy. , 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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PODZIEMNI ZBRODNIARZE 
Powieść wepölczesmä osnuta na zdarzeniach prawdziwych 

Alla mieszkała w tych samych 
Moskwy ze specjalną misia, która 
miała na cełu ie Poraja 
mą służbę sowietów, 

* Odurzona koniakiem i opiumowa- 
nymi ei engen rzuciła się tak, 
jak była w ubraniu na łóżko, Jeszcze 
chwila, a zaśnie, zagłębi sie w Nir- 
wanie, Szatan jednak jakiś siedział w 
tej żydówce. Nie chciała Nirwany, 
ale, wprost przeciwnie, — ruchu, ja- 
sności mysh i krzepkosci sił, Wie- 
działa, iż może to osiągnąć natych- 
miast, wystarczyło bowiem sięgnąć do 
nocnego stolika przy łóżku, wystar- 
czyło otworzyć szufladkę, w której 
spoczywało niewielkie, płaskie pu- 
dełko z białym proszkiem, , 
Proszek ten posiadał cudowną 
siłę, mógł wskrzesić nawet umarłego, 
Walczyła czas jakiś z sobą, ile że 
lekarze zabronili jej używać kokainy, 
jako zabójczego dla jej orgamizmu 
środka podniety. . 
— Łatwo im radzić, tym mumiom!,, 
„Jedno z dwojga: albo zaśnie i nie 

obudzi się do południa dnia następ: 
nago, ałbo weźmie porcję kokainy, a 
potem... Narzuci na siebie czarny 
płaszcz, 
rutę i przekradnie się do baszty, w 
której siedzi zakuty w łańcuchy czło- 
wiek. gardzacy nią jak suka... 
Jeśli nie złamie jego opom, to 

choć naszydzi się dowoli... A cóż to 
będzie za rozkosz smagać go po 
twarzy szpicrutą, zostawiając po kat- 
dym uderzeniu siłną prege? Cóż to 
będzie za rozkosz bić tego właśnie, 
którego nikt nigdy tknąć się nie o- 
śmieliłt Uderzy go w twarz | odske- 
czy, a on będzie się szarpał w bez- 

-BEJLIS 

weźmie rewolwer i szpie- 

sile, ona zaś nie poszczędzi naigry- 
want, i obelg,., , 

Zaiste gra warta świeczki, Dla ta- kich mocnych wrażeń można plunąć na rady lekarzy, Zwyciężył też nie 
lekarz, ale kokaina. Po kilku minu- 
tach zmiknęło zmęczenie, pierzchnął 
z oczu sen, lekkość ogarnęła ciało, 
obudziło się pragnienie ruchu... 

A oto klucz przyniesiony przez 
Zelmanna, szpicruta, czarny płaszcz, 
Rewolwer pozostał na dawnym miej. 
scu w olstrach u pasa... W nadmier- 
nym podnieceniu ' Ałła zrobiła taki 
piruet, jakiego nie widział» dotąd te 
ściany w ciągu pięciu wieków... 

Snieg padał dużymi płatami... 
Minęła dziedziniec z zegarem. prze- 
szła killa korytarzy i znalazła się 
pod drzwiami baszty. Z bijącym ser- 
cem otworzyła kłódkę, poczem prze- 

wer M dial Po Spik 
wahania szarpn drzwi, zapalając 
jednocześnie elktryczna latarkę, Nie 
spostrzegła nic, nie zdążyła zauwa- 
Żyć... , 

Ałła była na włos od śmierci... 
Poraj A się już roztrzaskaé 
jej czaszkę, Żelaznym prętem, pow” 
strzymał się jednak, kiedy spostrzegł, 
Że ma przed sobą samotną kobietę, 
Ażeby nie mogła wszcząć alarmu u- 

ją dłomią w tył słowy. Ałła 
runęła na ziemię w omdleniu... ; 

Poraj wyjrzał ostrożnie na kory- 
tarz... Ani żywej duszy. Wyjął klucz, zamknął drzwi od środka i — zajął się 
Atta, Nie zostawi jej tu samej, wez- 
mie ją z sobą... Na wszelki wypadek, 
jako zakładniczkę, 

Wsunął do kieszeni jej lampkę 
rewołwer, poczem zśmiótł gazetę 
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Wprawdzie nie był to właściwie 
żaden dowód, a tylko dowolne branie 
powyższej notatki za dowód obcią- 
Zajacy Przychodkę, który w ogóle 
łaciny nie znał i gdyby potrzebował 
jakichkolwiek wskazówek do snoso- 
bu dokonania morderstwa, byłby je 
zażądał w języku mu dostępnym i 
zrozumianym, ti. rosyjskim wzgled- 
nie polskim, bo obydwoma tymi ję- 
zykami doskonale władał, Krassow- 
ski stanął ną innym stanowisku. Dla 
niego podrzucona przez jego wspól. 
nika Wygranowa nie nie znacząca 
notatka była najoczywistszym i do- 
statecznie przekomywującym | argu- 
mentem do posądzenia Łuki Przy- 
chodko o morderstwo. Aby zaś 
wzmocnić to bezpodstawne i perfidne 
oskarżenie groźbą i terrorem zmusił 
on towarzyszy pracy Przychodki do 
protokularnego oświadczenia się, że 

' on zdradzał często wobec nich swo- 
je krwiożercze instynkty, że bywał 
czasami  „niebezpieczny' z powodu 
swej porywczości, 

Ale Krassowski zdawał sobie do- 
brze sprawę z tego, 22 jego oskar- 
żenie, oparte o Świstek papieru jest 
ardzo kruche, Postanowił więc je 
wesprzeć drugim poważniejszym do- 
wodem.. Mianowicie podjął się do- 
wizść, że Przychodko jest tym sa- 
mym człowiekiem. którego zdun Ja- 
szczenko miał rzekomo widzieć 12 
marca o godzinie 7 rano w pobliżu 
pieczary, w której znaleziono trupa 
nieszcęsnego Andrzeja Jaszczyńskie- 
go. A ponieważ Jaszczenko opisał 

wygląd i ubiór rzekomo 
widzianego przez niego tajemnicze- 
go człowieka, przeto Krassowski po- 
stanowił ubrać odpowiednio Przy- 

chodkę i takowego pokazać Jaszczen- ce, by ten mógł orzec, czy Przycodko Jest podobny do tego człowieka. któ. 
rego on widziłał, 

Przyprawłają | „więc «> Przychodee 
ę, czernią mu wąsy. bo on miał 

jasne, strzyżą włosy,, słowem robią 
wszystko, by go upodobnić do tajem- 
niczego człowieka, jakiego koło pie- 
czary miał widzieć zdun Jaszczenko, 
Po ucharakteryzowaniu so ubierają 
w odpowiednio dobrany płaszcz i ka- 
pełusz oraz nestępnie wiodą na to 
miejsce, w którym Jaszczenko widział 
nieznanego mu człowieka. 

W. tak ucharakteryzowanym i 
zmałtetowanym przez Krassow- 
skiego i jeśo pomocników nieszczes- 
nym Łuce Przychodce, Jaszczenko 
„rozpoznał' owego nieznajomego. 
którego rzekomo miał widzieć ran- 
kiem 12 marea w pobliżu pieczary, w 
której znaleziono zwłoki Andrzeja 
Juszczyńskiego, 

Warto przy tym zauważyć, że Ja- 
czczenko „rozpoznał* w Przychodce 
owego nieznajomego mu człowieka 
nie bezinteresownte. Zanim mu go 
pokazano, Krassowski odbył z nim 
kika poufnych rozmów, przy stole 
zastawionym suto różnymi frykasami 
i Mapofami oraz każdorazowo nie 
omieszkał go obdarzyć w dowód „ży- 
czliwości” mniejszą lub wieksza su. 
mą pieniędzy. W ten sposób zobo- 
wiązywał go do takieso postępowa- 
nia, jakie w danej chwili było potrze- 
bne jego niecnym kombinacjom. 
Pieniędzy na to wszystko dostarczali 
Krassowskiemu Żydzi. 

Na rozprawie „sądowej, jaką to- 
czyła się przeciwko Krassowskiemu 

i 

I Były wto dwa karabiny. 

Jaszczenkę «człowieka. 

zakneblował nią usta Ałły,, Jeśli się 
nawet ocknie, nie będzie mogła krzyczeć, ,, Następnie zawinął ją w ; płaszcz. związał ręce i nogi sznur- kiem, Zesztywniałe ciało Ally wsu- nat głowa naprzód przez okno. Czyjeś ręce chwyciły ten niespodziewany 
ciężar, Następnie sam przecisnął się 
z trudem przez mały otwór okienny.. 

— Prędzej, prędzej! — zachęcał do pośpiechu Abgar. |. 
U podnóża góry widać było czer- 

woną sylwetkę wozn, z siedzącym na koźle synem Abgara, Młody cygan, 
trzymając krótko lejce, nie odrywał 
oczu od baszty, 

Nareszcie! Nareszcie idą... Cze- 
muż tak wolno, W rzeczywistości 
jednak Abgar i Poraj, niosący Ałłę 
pod pachą niby piórko, stoczyli się jak kule z nasypu. Poraj wsunął pod 
płóciennę budę swój ciężar, poczem wgramolił się za nim. Abger zaś siadł obok syna. Młody cygan popuścił lej- 
ce, machnął batem i rącze konie ru- 

y z kopyta w mroczną zimową 
bezdal, 

Poraj dzięki swej niezwykłej bu- 
dowie nie mógł się wprost resch 
na maleńkim wózku, usadowit się też 
w niewygodnej pozycji obok Alty, 
która ciągle była nieprzytomna, 1 

Jak zmienne sa koleię lost. Przed 
kwandransem był w: rękach .tej 'dia- 
blicy, „która polowała: nań, jak.na dzikiego zwierza, a teraz leży koło 
niego bezradna, ze spętanymi nogami 
172 zakneblowanymi, Vesta ree) te 

Usadawiajac sie godni j na we 
zie, Poraj za Ruth coś la 

po zdemaskowaniu go,.0 czym szerzej SRA BY pia później, św specjali- 
sta Kryminalny przyznał sie do 
wszystkiego. Znamienne było pe: 
tym jego oświadczenie odnośnie cha- 
rakteryzacj Przychodki, 

„Jestem winien — odpowiedział 
prokuratorowi, — Specjalnie uche- 
rakteryzowałem Łukę Pzychodko, by 
$0 upodobnić do widzianego przez 

Wstym. eełu 
nakazałem poczernić fiksaturą jego 
wąsy, bo wąsy Łuki, były jasne, a 
świadek (tj. zdum Jaszczenko) mó- 
wił mi, że widziany przez niego czło 
wiek miał wąsy czarne”. 

Na pytanie zaś dlaczego to wszy- 
stko robił, odpowiedział: 

„Ja cheiatem go doprowadzić do 
takiego stanu, żeby nikt nie wątpił 
w to, że istotnie Luka Przychodko 
jest identyczny z tym człowiekiem, 
którego widział „Jaszczenko, a któ- 
rego wygłąd opisał nie tylko mnie, 
ale i całemu szeregowi osób z pośród 
swoich znajomych, 

Po rozpoznaniu przez Jaszczenkę 
w ucharakteryzowanym Przychodce 
nieznajomego osobnika, który miał 
się znajdować w pobliżu pieczary, 
Krassowski orzekł, Że nie ulega już 
wątpliwości, iż właściwym mordercą 
Andrzeja Juszczyńskiego jest mie kto 
inny, tylko jego ojczym, Łuka Przy- 
chodko, Według Krassowskiego on 
zamordował chłopca po to, «by za- 
władnąć 1000 czy nawet 2000 rublom, 
jakie mu miał rzekomo pozostawić 
i280 prawdziwy ojciec, Czyrkow, 
który jak wiemy, wywędrował na 
Syberię, 

Skąd Krassowski posiadał wiado- 
mość o tych rzekomych 2000 rublach? 
„Zaczerpnął ją z opowiadań na mieś- 
cie, Kto zaś te bajki puszczał w 
świat? Pomocnik Krassowskiego, Wy- 
śranow. On to w porozumieniu ze 
swoim szefem zaczął opow. bajecz- 
kę o „wielkich pieniądzach”, pozo- 

pomyślał sobie, Na dodatek man bre- 
wning Ałły, 

W razie potrzeby można będzie 
stoczyć bitwę. Poweselał nagle, na- 
bierajac zaufania do Abgara, Tryum- 
fować jednak było przedwcześnie, 
Mineli juz groblę, dzielącą starą 
dzielnicę od nowej, nazywanej Maj- 
danem, zoawiii w tyle zamek San- 
guszków i koszary wojskowe, 
ostatnie domki na przedmieściach. 

Abgar, który miał wzrok koci, 
odróżnił w śniegu ślady swego obo- 
zu. W miarę posuwania się naprzód 
wstępowała weń otucha. Jeśli - 
wali się z miasta to dalej wszyst 
pójdzie jak z płatka, Nie napróżne 
też kazał nie żałować pieniędzy I 
przy najmniejszej zaczepce ze stromy 

i cokupywat she 
złotem. 

„A oto I rogatki, a za nimi wolny 
przestwór, śniegiem pokryte wn 
Płonie ognisko, przy nim dwie 

w. ‚ w berenich 
papachach na głowie. 

Charakterystyczny rzesk zemvy- 
kanego szłabana i dobrze znane: 
„Stój! 

— Co począć? „-- perytel 
— Tylko dwuch?, Nie me wiecejt — jął badać Poraj, 
— Dwuch, a za nimi bezmiar 

. 

lat: I" 

rując bagnety pod płócienną bude, 
rasen. (Ogg dalszy nastąpił. 

nać tak potwornego i wyrafinowane- 

jego wspólnikiem? Najbliższa rodzin 
i znajomi! Tak, niechybnie! 

I łajdak ma stutbie Śkodczej, sła- O 

w. 

Andrzeja, Wasyła Czyrkowa. Areszto- 
wanych Krassowski maltretuje, grozi 
im zesłaniem na Sybir, podrzuca do 
podpisu napisane przez siebie same- 
fo zeznania itp. Słowem wszelkimi 
sposobami usiłuje ich nakłonić do 
przyznania się do niepopelnionych [a 

czynów, 
Ale zabiegi jego okazały się da- 

remne i on sam później przyznać się 
musiał, że wszedł ną fałszywą drogę, 
Najpierw więc przyjaciele i znajomi 
Łuki Przychodki dowiedfi szeresiem 
świadków jasno i niezbicie, te Łuka 
nie mógł być owym nieznanym czło- 
wiekiem, widzianym rzekomo przez 
zduna Jaszezenke koło pieczary, 
ponieważ cały dzień 11 marca prze- 

w introligatorni, pozostał w 
niej na noc, bo miał pilną pracę, i do 
południa dnia nastepnego, tj. 12-go 
marca, Dowiedli przy tym ponad 
wszelką wątpliwość, że ani na chwi- 
lę nie oddalał się przez ten czas z in- 
troligatorni, Na skutek takiedo świa- 
dectwa padła jak domek z kart fik- 
cyjnie opracowana przez Krassow- 
skiego podstawa do oskarżenia Łuki 
Przychodki o morderstwo Andrzeja 
1 Krasoowski. (© d. nt 
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Co siychac 
Czystka w Gdańsku 

Przed niedawnym czasem prze- 
prowadziło Gestapo czystkę w poli- 
ji gdańskiej, aresztując bez podania 
powodu około 60 policjantów, Obec- 
nie przyszła kolej na organizacje na. 
rodowo-socjalistyezne, Aresztowano 
około 300 osób spośród oddziałów S. 
A. i SS..manów. Wśród arzsztowa- 
nych znajduje się nawet kilkudzie- 
sięciu fuehrerów, kierowników *ko- 
mörek hitlerowskich, Wynika z tego, 
że jednomyślność narodu niemieckie- 
go, na którą powołuje się wciąż w 
swych wystąpieniach Hitler, jest 
fikcją utopijną, jeśli nawet w łonie 
najbardziej mu. oddanych organiza- 
cyi trzeba co pewien czas siłą u- śmierzać bunty. 

Likwidacja żydów 
Senat gdański wydał rozporzą- 

zenie dającz mu prawo konfiskaty 
przedsieborstw i nieruchomości. bę- 
dących własnością żydów, W zasto- 
sowaniu tego prawa zostanie wkrót- 
ce zlikwidowana wszelka własność 
żydowska w Gdańsku. 

Zawieszenie broni, 

Teraz śdy Gdańsk już został zmi- 
litaryzowany, przycichła propasanda 
niemiecka ża Przyłączeniam miasta 
tego do Rzeszy. natomiast radio j bis- 
ma niemieckie starają sic przedsta- 
wiać problem Gdańską jako sprawę 
lokalną, nie mającą wielkiego zna- 
czenia. Na taka zmiane stanowiska 
oficjalnych głośników Rzeszy wpły- 

nęły dwa względy: 1) Niemcy prze- 
konały się, że państwa z Polską 
Sprzymierzone uważają sprawe Gdań. 
ska jako swoją własną i nie cofnetyby 
sie przed wzięciem udziału w wojnie, 
fdyby Rzesza użyła siły do zawład- 
niecia ujściem Wisły, a woiny prze- 
ciw wszystkim jednak Niemcy sie 
obawiają. 2) pomniejszeniem znacze- 
nia konfliktu ' gdanskiesn próbuje 
rząd Rzeszy zatrzeć przed jej ludno- 
Ścią ciężką klęske, jakiej doznał no 
raz pierwszy od czasu doiścia do 
władzy Hitlera. Dzieki ciąstym suk- 
cesom fuehrera utarło się w narodzie 
nieniieckim przekonanie, że jest on 
Tzeczywiscie zesłanym przez bosów 
niemieckich, mężem  opatrznościo- 
wym, mesjaszem W rodzajn tego, któ- 
rego oczekują żydzi, Wierzyli Niem- 
cy — a przynajmniej znaczna ich 
większość — dotąd święcie, że woli 

itlera nikt i nic oprzeć się nie moze. 
by więc utrzymać ten nimb niezwy- 

ciężoności, -wysila sie obecnie pro- 
Paganda niemiecka nad nadaniem 
Przegranej sprawie ódąńskiej jak 
najmniejszego znaczenia, 

O definitywnym zakończeniu kon- 
iktu nie ma jednak mowy, Na odcin- 
u gdańskim zapanowało tymczaso- 

we zawieszenie broni, które potrwa 
nie dłużej, jak do najbliższej, sprzy- 

iającej Nizmcom sposobności, Musimy 
więc stać czujni i nie wypuszczać 
broni z ręki .W wewnętrznych sto- 
sunkach gdańskich nie się bowiem 
nie zmieniło. Szykany, terroryzowa- 
nie i bezpodstawne aresztowania Po- 
daków są na porządku dziennym, 
Hande] dwanożnymi zwierzętami, 
Rozhukana fala energii niemiec- 

kiej odbiwszy sie na wschodzie o stalową zaporę. żołnierzą i społe- 
czeństwa polskiego, odwróciła się Na 
Południe. mszczacę Sie złośliwie na 
słabszych za klęskę. poniesioną od 
silniejszego, - | 

Świat cywilizowany patrzy ze 
zgrozą na barbarzyńskie metądy Hit. 
lera, stosowane nie tylko wobec Cze- 
chów, podstępnie ujarzmionych. lecz 
także wobec Niemców. których wo- 
dzem i ojcem mieni się być z woli 
Opatrzności. Nie można dziwię się 
rządowi faszystowkiemu, że skorzv- 
stał skwapliwie ze sposobności, poz- 
walającej mu na usunięcie z granic 
Swego państwa 350 tysięcy ludności, 
obcej językiem i duchem, mającej w 
dodatku oparcie o sąsiadujący z nim 
10-milionowy naród, którego jest 
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częścią sliładową. Hitler nałomiust 
spełnia w sprawie tyrolskiej rolę na 
wskroś ponturą, Dla chwilowych efek- 
tów, dla dogodzenia własnej ambicji 
skazuje na wygnanie z ziemi ojców 
setki tysięcy członków własnego na- 
rodu, zrzekając się dobrowolnie w 
imieniu Rzeszy dużej połaci ziemi, 
która tzeczywiście i historycznie i 
etnograficznie jest niemiacką, Czyni 
to, nie pytając o zdanie ludności, 
której losy przesądza. czyni to wbrew 
woli tej ludności. 

Bunt Tyrolczyków 

Przeciwko zmuszaniu ich do 
Porzucania ziemi ojczystej, buntują 
się chłopi tyrolscy. Zawiazali oni 
tajne stowarzyszenie im. Andrzeja 
Hofera, bohatera narodowego Niem- 
ców tyrolskich, zastrzelonego przez 
Francuzów w Mantui za przewodze- 
nie powstańcom. (Sławę teso bohate- 
ra opiewają liczna pieśni niemiec- 
kie), Sprzysiężeni przygotowywali 
opór przeciw emigracji pzymusowej,, 
Myszkujący w znacznej liczbie w 
Tyrolu agenci estpao wykryli jedna”: 
spisek i donieśli o nim władzom wło- 
skim, które dokonały licznych aresz- 
towań wśród Niemców, W szeregach 
ostatnich wzrasta śmiertelna niena- 
wiść do Hitlera. A Tyrolczycy to 
chopi bitni i mściwi, Oni to dostar- 
czali najlepszego i najpewniejszego 
żołnierza armii austriackiej, 

Tragedia narodu czeskiego 

Z rozkazu protektora Nauratha 
przestała armia czeska istnieć, Do 
dnia 31 lipca przeprowadzono roz- 
wiązanie wszelkich formacyj wojsko- 
wych. Dowództwa korpusów mają 
nakaz rozwiązania sie do 30 wrzeé- 
nia, jednakże od 1 sierpnia obowią- 
zuje powszechn zakaz noszenia mun- 
durów wojskowych. Oficerowie nie- 
zlikwidowanych jednostek wojsko- 
wych muszą więc chodzić w ubiorach 
cywilnych. 

Germanizacja Czech i Moraw po- 
stępuje w przyśpieszonym tempie. 
azwy miejscowości i ulic otrzy- 

mują brzmienie niemieckie, W Ber- 
nie przemianowano już przeszło 100 
ulic, Przede wszystkim usuwają 
Niemcy nazwy historycznych postaci 
czeskich, przemianowujac je na 
Adolf Hitlerstrassz, Goeringstrasse i 
t p. 

Około 15 tysięcy dzieci ubogich 
rodziców wywieźli Niemcy do Su- 
detów, rzekomo na kolonie letnie. 
Wszystkim jednak wiadomo że celem 
wywiezienia dzieci czeskich do 0- 
środków niemieckich jest zamiar 
zgermanizowania ich. 

Szatański plan Hitlera 

Aby mieć miejsce dla wysiedla- 
nych za zgoda Hitlera z Potudniowe- 
go Tyrolu Niemców, opracował fueh- 

Ter wraz ze swym sztabem plan, ja- 
kiego by sam diabeł nie wymyślił. 
Podług tego planu miejscem osiedlenia 
wygnańców z Tyrolu będą Czechy i 
Morawy. W tym celu milion 750.000 
Czechów zostanie wysiedlonych w 
głab Niemizc, by ustąpić miejsca sze- 
ściokrotnie mniejszej liczbie Tyrol- 
czyków. Władze okubacyjne przy- 
stanily już do wywłaszczania mająt- 
ków czeskich płacąc wywłaszczonym 
bezprawnie Czechom minimalne od- 
szkodowanie. Wsywiezieni w stab 
Rzeszy Czesi będą tam zmuszeni do 
najcięższych robót. Pół miliona ma 
znaleźć zatrudnienie w kopslniach 
węgla, 250.000 przy robotach drogo- 
wych. 200.000 w rolnictwie, reszta 
przy budowie fortyfikacyj i w ciez- 
kim przemyśle, 

Poza chocia stworzenia przestrze. 
ni życiowej dia wysiedlonych Tyrol- 
ozyków przyświeca rządowi niemiec- 
kiemu także myś! stonniowego z$er- 
manizowania odciętych od macierzy 
Czechów oraz osłabienia żywiołu sło- 
wlasńkiego w Czechach. Niemcy zdają 
sobie sprawę z tego. że gnębiona lu- 
dność czeska wyjdzie w końcu z im. 

past i podejmie rozpaczliwa walk: 
z barbarzyńskim najeźdcą, W prze- 
widywaniu tego momentu usuwają 
»kupanei Czechów przede wszystkim 
» pogranicza polskiego, przygotown- 
jąc tam szeroki pas, na którym bę- 
dzię osiedlona ludność czysto nie- 
miecka. Tym sposobem będzie Cze- 
chom uniemożliwiony kontakt z Pol- 
ską w fazie powstania. 

Cały ten machiawelski plan jest 
tak rafinowanie skonstruowany, że 
żadnej nie ma przesądy w twierdze- 
niu, iż sam diabeł lepiej by go nie 
obmyślił, Ludzkość kulturalna, pełna 
oburzenia, stawią sobie pytanie, czy 
ma do czynienią z wskrzeszeniem 
pra-teutosit'ego wandalizmu. 

z objawem masowego szalzństwa 
sterników Rzeszy. Pewna sekta ame- 
rykańska głosi bliski koniec świata. 

czy” 

w postać wodza Rzeszy. : 

Co by nas czekało 

My jednakże wiemy, ze nie ma 
tym ani wariactwa, ani wcielenia 
diabła. Hitler jest tylko bezwzględ- 
nym, brutalnym wykonawcą planów, 
opracowanych od dawna na trzeźwo 
przez polityków niemieckich  chci- 
wych słowiańskich siedzib, Wszakże 
istnieje w oryginale słynny memoriał 
Ober-Ostu z czasu wojny światowej, 
w którym, w butnym przewidywaniu 
zwycięskiego wyniku wojny. podany 
laków na wschód, poza Wisłę, Czego 
Wilhelmowi Bóś nie pozwolił doko- 
nać, tego podejmuje się Hitler, Tyl- 
ko, że i jego dzieło w óruzy się roz- 
sypie przed zakończeniem, bn tak juź 
sprawia Opatrzność, że zło. jak szyb- 
ko się ziawia. tak szybko przemija; 
a nikt jeszcze do celu nie doszedt, 
kto piął się doń po trupach, 

...a co w kraju? 
Dlaczego żydzi idą na medycynę, 

Nie pierwszy tego rodzaju proces 
i nie ostatni toczył się w Ostrowie 
Wlkp. przeciw trzem żydom: drowi 
Maksowi Kaufteilowi z Kępna, Fei- 
dze Kohn i svaowi tei — Mośkuwi z 
Wieruszowa. 

Mosiek Kohn jest „pobożnym” 
chasydem. Studiuje Talmud, by zo- 
stać rab'nem, Pócz tego jest w wieku 
poborowym, ergo zwiałby — jak 
uczy Talmud — do Niemiec. śdyby 
jaki goj przedtem uśmiercił Hitlera i 
wysiedlił ną Madagaskar wszystkich 
jego zwolenników... 

Akt oskarżenia zarzucał drowi 
Kaufteilowi, ze nakłaniał powiatowe- 
go lekarza i członką komisji poboro- 
wej w Kępnie, dr Dybucha, aby tenże 
uznał, że Mosiek Kohn, uczeń rabina 
z Wieruszowa, nie jest zdolnym do 
służby wojskowej, „Koleżko, zróbcie 
tak, by go nie odroczyć, a odwalic" 
— zakończył swe talmudyczne po- 
słannictwo ji dodał, że można za to 
wziąć 100 złotych, bo w Małopolsce 
Wschodniai lekarze zarabiają na tym 
tysiąca. (To jasne, gdyż tam żydy 
siedzą w komisiach poborowych -— 
przyp. zecera). Żydzwka była oskar- 
żona o ofiarowanie łapówki w wyso- 
kości 100 zł. 

Talmudyści omylili się, sądząc iz 
lekarz Wielkopolanin jest zdolny do 
zdrady kraju za judaszowskie srebr- 
niki, Mierzyli śo kryteriami lekarzy 
żydów, którzy właśnie w tym celu 
idą na medycynę. Sąd skazał dra 
Kaufteila na 7 miesięcy więzienia, 200 
zł grzywny i 60 zł kosztów sądowych, 
Feige Kohn zaś na 6 miesięcy wię- 
zienia, 100 zł śrzywny i 60 zł kosztów 
sądowych, zawieszając obu kare wa- 
munkowo, Mośka sąd uniewinnił dla 
braku dowodów. 

Arcykatolik obrońcą talmudystów. 

Od procesów tego rodzaju roi się 
w kronice sądów polskich. Rozprawa 
ostrowska różniła się jednakże tym 
od innych. że w togach obrońców an- 
typaństwowych żydów występowali 
— obok adwokatów żydowskich, tak- 
że dwaj Polący z Ostrowa. adwokaci 
Grajfert i Jankowski, z których ostat 
ni jest prezesem Akcji Katolickiej i 
Komandorem krzyża papieskiego, 
Adw. Jankowski broni również bar- 
dzo chetnie i dobrze Niemców i ko. 
munistów. oskarżonych 
stwową działalność, Społeczeństwo 
Ostrowa, oburzone do stebi jeso nie- 
patriotycznym stanowiskiem. domaga 
się stanowczo jego ustąpienia z pre- 
zesury Akcji Katolickiej. nie ma na- 
tomiast nic przeciw temu, aby został 
prezesem kahahı i komandorem sze- 
ścioramiennej gwiazdy. 

o antypań- 

Należy wyciągnąć konsekwencje 
Drugi to już w przeciasu krótkie- 

go czasu podobny niechlubny wypa- 
dek w polskiej adwokaturze, Wstyd 
o tym Polakowi pisać, ale źle byłoby 
przemilczeć, Akcja Katolicka powin. 
na wyciągnąć konsekwencje ze sta- 
nowiska adw. Jankowskiego i poz- 
bawić go prezesury, jeżeli sam się do — 
tego nie poczuwa. Akcją Katolicka 
to zbyt poważna rzecz, aby z nici 
czynić parawanik dla spraw, których 
żaden katolik pochwalić nie może ani 
czynić nie powinien. Bo Akcja Kato- 
licka to nie pusta słowo, lecz czyn — 
akcja. 

A tu chyba nie. a ać 
Akcja Katolicka nie jest identy- 

czna z ozonowym „zespołem dła 
spraw religijnych" (Podaję to dla in- 
formacji Czytelników, bez żadnych 
myśli ukrytych). Przewodniczącym 
„Zespołu! jest ks, Grochowski, autor 
znanej trawestacji wierszyka wybor- 
czego: 

.„„Połska szkoła wyznaniowa 
To robota ozonowa”. 

„Nie chcę tutaj stwierdzać, że „to- 
boty” tej nawet przez mikroskop doj- 
rzeć nie można i niz chcę zastanawiać 
sie, dlaczego w komunikacie, uzasad- 
niającym zawiązanie „zespolu” oraz 
w jego objaśnienm brak zupełnie 
wzmianki o katolicyźmie, natomiast — 
mówi sie niejasno o chrześcijaństwie; 
chcę tylko przytoczyć sugestie p, Mre 
zowickiej, która w „Dzienniku Byd- 
goskim' proponuje ozonowemu „ze- 
spłówi' dla spraw relisiinych wnie- 
sienie do Sejmu projektu ustawy, 

„zalbramiającej apostatom (tj, od- 
stępcom od wiary) piastowania jakieh- - 
kolwiek godności publicznych w Pol-. 
see, Zwiłaszeza w niebezpiecznym okre- 
sie, gdy stoimy ma „progu wojennych 
możliwości”, ma wszystkich placów 
kach odpowiedzialnych, państwo no- 
trzebuje ludzi mocnych, granitowych, 
wykutych ze spiżu. Amostata to czło- 
wiek, który zdmadził! Kościół K'toliicki, 
wyparł sie Wiary, przeważnie dla pey- 
waty. Niechże rozwodmiey cieszą wie 
swymi przyszywanymi żonami, Ale w 
cichym zalkątku, nie na stanowiekach 
publicznych. Każdy ma prawe powro- 
tu na łomo Kościoła, każdy może: rewa. 
kować odwołać błędyh : mamedzić .przy- 
szywańą Bone i zmienić grzeszne ży- 
cie. Póki jedmak tego nie mezymi, miecz 
katy Bożej wisi: mad mim. Niechże nie 
spada na sprawy mubliczne, które by 
piastował! Ustawa tala wydaje się 
nam miezbędma i ekoro jest teraz w 

Sejmie zespół posłów, czewających mad 

moralmóścią chnześćiiańskką, niechże 

czym prędzej.z 4 iniejatywa wystę 
pują”. ‘ 

Czy w intóncji p. Mrozowiekiej 
leżało wywołanie przesilenia gabi- 
netowego? Wal, 
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Korespondencje 
Korespondencje umieszczamy wy” 

lącznie na odpowiedzialnogć madsyła- 
jących. 

REDAKCJA. 
WARSZAWA 

O stosunikach panujących w żydow- 
ekich wybwórmiach wód gazowych, 
niech Awi następujący opie: 

Teck Beitama Mokotów, właściciel fa- 
byki wód gazowych przy ul. Przemy- 
cage 8 m. 4 zasngażowajł w kwietniu 

kich (bo z włosami). sypiuła kuzynka 
wiakcictelia, 

Kowalski zarabiłał wiee w tej ‚hy- 
głenicznej* wytwórni żyłowskiej 182 
groszy ma godzinę, napełniając bez ża- 
dnej siatki ochronnej syfomy thenem. 
W dnim 7 czerwca rb. pęk! przy mapel- 
mianin jeden z syfonéw, a pryskające 
kawalki! morezampały Kowalskiemu obie 
męce i podbródek. Fabrykant żyd, który 

pracownika mie meiosilt do Ubezpiecza!- 
mi Społecznej, zaprowadził poranione- 
go do żyć it feliczera, maflolania- 
jąc go, aby mię zdradził sie, te wyna- 
dek zdwrzył mu eile przy pracy. Żyd 
nie poczowa! się nawel do obowiązku 
opłacenia felczera 1 malleżmość za opa- 
trzenie ran był mobołmik zmmszony za- 
płacić z wiasmego głodowego zamobiku. 

Gdy nie będąc zdolmym do pracy, 
upomniał sie po 3 tygodniiach o ewoja 
groszową zaległość i zwrot kameji, 
„fabryłkamit* Teek Szlioma Mokotów i 

wspólnik jego (przestępca — skazany 
za opór władmy na 8 miesiecy więzie- 
nia z zawieszeniem), potraktowali go 

obellgtami, jak: „polska świinio!*, a rza- 
ciwezy się ma miego, zmasakrowali go 
lomami żelaznymi i syfonami, łamiąc 
mu m. im. szemeke, 

Zgromadzeni ma krzyk  kałtowanej 
ofiary wymysku i bestialigłma żydow- 
skiego Polaey rozpedzeni przez przy- 
byłych polliejamtów, zdziwiła sie nie- 
pomiermie, że lżących maród poleki i 
mordujacych rytualnie Polaka żydów 
nie odprowadzono do kryminałn, a 
wziębo od nich tylko personalia (za- 

miast Teck — Ignaey) i doradzomo zma- 
sakrowanemn wnieść powództwo cy- 
willne. Bóg wile, dla czego sprawy nie, 
zakwalifikowano jako karnej! 

Można aobiię wyobirenié, jaki Byłby 
bok postępowanie w drodze wywilnej. 
Pobity Polak momiósłby kosza wstep- 
ne w wysokości przeszło 20 zil, a wez- 
wania ma mozprewę nie mołnaby: nawał 
Mokoowowi dorecnyć Bowiem: imie Je- 
go birzmi! Teek 1a mile Tenacy. Sąd Byłby 
zmuszomy powództwo loddialhé Sa ite 

wymyskawszy Poilakia 1 m- 
Krzywizfwszy go ne zdrowiu i czo! nda 
at iz 

miasta zajęły się lwidacją Tewo 

czych nrzex inte! 
Polska jesmeze nil, Jest Palestyna. 

T czas majwyższy, alby Pollacy, mite- 
(dzy imnymil ltalcżę pewien kilu'h sporto- 
wy, przestali konsumować wody 1 tody 
2 miechikajnych _wybwiómnii Chaskiełe- 
wiezów: ee PRZE 

|. Józef Berdycki. _ 

Z POWIATU HORODENSKIEGO 

W naszym powiecie pojawili się mil 
Mi goście, a to członkowie Związku Za- 
wodowego Piracowników w Dolintetwie 
w osobie pp. Zyeimmunita Putza ze Lwo- 
wa, Pliotra Jackowskiego 2 Warszawy 
i Pawła Fassa z Torumila, którzy swój 
urop wakacyjny spędzają, zwiedzając 
Wschodnią Małopolskę, badając tutej- 

sze stosunki I warumki życia tutejszych 
Polaków osadników. ' 

W dniu 18. 7. br. przybyli oni do 
Olejowej Królewskiej, gdzię odbyli z 
miejscowymi. Polakami pogadanikę na 
temalt spraw polityeznych Rzplitej i o 
jej wrogach tak zewnętrznych, jak we. 
wnętrzmych. Wyeluchujge zapytań i 
rónych drobnych zażaleń miejscowej 
ludności, obiecywali w ich sprawie jin- 
terweniować u wiładz, Zrwiedzilii też 
wszystkie miejscowe placówki ‘kniltu- 
Talme polskieskaplilcę rz. kat, sklepik 
Kölka Rołniczego, polski Dom Ludo- 
wy, w którym mieści się szkoła i świe- 
tea, onaz bmdującą eig piłłebanię, sie- 
dmibę przyszłego probostwa nowo utwo- 
rzyć wię mającej parafii w Olejowej 
Królewskiej, w której tbo sprawie olbie- 

‚ call przyczymić się do materialnej po- 
mocy me stromy Związku. . 

Dnia następnego udali sie do Har- 
tami, malej osady, złożonej z 17 chat, 
zaladniomej przez oszdniłków.Polaków 
spod Rzeszowa. Głoście zwiedzili tam. 
nową szkołę, w kitérej lekcje rozpoczną 
się od września. W obeoności wszyst- 
kieh niemel osadników p. Zygmunt 
Putz mial przeszło 2-godzinmy odczyt o 
Grunwalidzie, o stosunkach  zewinętnz- 
nych i wewnętrenych Polski iltd. 

Miłą miepodziaskę, tak gościom jak 
wszystkim zgromadzonym sprawiła 
pélkolonia, którą kieruje p. Anma 
Kmieciówna, przyszła nauczycielka 

wiem pozostające pod opieką dobrej 
kierowniezki, śpiewalty przez dobrą go- 
dainę śliczne pieśni polskie, a do śpie- 
wu dzieci przyłączy się chętnie i star- 
si. W dmiach mastepnych zwiedzali go- 
ście wsie Ralvowiee, Niezwiska itd. za- 
poznając się również tam ze stanem 
polskości i życiem tamitejszych Potła- 
ków. wih ee A 

Takie pożyteczne spędzamie wakacji 
przez ezlonków Związku Pracowników 
w Lołniotwię zasługuje na pochwałę 
najwyższego rzędu. (w). 

ŁAŃCUT 
Trasa biegu wyścigu dookoła Polski 

prowadziła przez Łańcut kltóry w myśl 
ulotki „Centiry*, zgotował zawodnikom 
„owację”. Przed bramą elawnego w 
Polsce zamiku hr. Potockich netawiono 
„lade“ z lemoniadą żydowskiej firmy 
Goldkiang. Obok lady stat żydek z bro- 
dą i pejsami 1 podawali zawodnikom 
wodę sodową. Przyjęcie zawodników 
„wepaniałe”, zważywszy, że jest w Łań- 
cucie katolicka wywórmia wody sodo- 
wej. A może chodziło o propagande 
wobec reprezentowamej Bułgarii, We- 
gier, Rumunii i Framejit „Czym cha- 
a bogata...*? No tak, Latent ma dużo 
Żżydków, więc ich mokazano, Panowie 
zawodnicy, jak smakowała Temoniada 
w Łańencie? Lecz to nie panów wina. 

13% 

DOBRZYŃ N. DRWĘCA 

“ Pod magłówkiem: Ks. Charszewaki 
(Don Inigo) został radnym“ — podaje 
socjalistyczny .,Tydzien Robobnika* z 
8. 7. rb. talką motalbke: 

„Redałkitor „Słowa Pomorskiego" Ks. 
Otiarszewski mosball radnym. Miasto po- 
smmtłniiało. Jeszcze jedna funkeja i zmo- 
wm nowy obowiązek, a mniej czasm Ala 
kościoła i parafian. Mówią, że ksiądz 
Charezewski minal sie 2 powołaniem. 
Żyłka u miego dziennikarska, spec od 
masomów i pogromca „socjal-żydo-ko- 
muny“, wielki i emesitiy mówica polity: 
emmy ma kościelnej karallniey, tyke nie 
Znajdziesz tych wielkich. mieknych i 
szlachetnych enót, jakie ziarnem milo- 
ści bliźmich, zasiewał sam Chrystns, 

T ten ks. Charszewski został radnym, 

który podburza jednych obywateli przeciw- 
ko drugim, nie miłować każe, a nienawi- 
dzieć. 

-. Maluczko, a zasiądzie ma stolen bur- 
mistrza samego. 

Wtedy miasto Dobrzyń wybuduje 
tę urządzenia do walki z przeciwnikiem 
politycznym, kitóre zmalto średnilowie- 
cze”: 

Czytając powyższe pomyślalłby kto. 
Że czerwoni zżydzialicy to najenotliw- 
sze baranki w Ulrystugię Panu. Jak 

oni eile troszczą o To, czy Ksiądz, zostaw. 
szy radnym, będzie miał czas da ko- 
Sciola i parafian! Jak zamzueają mu 
(zupełnie zresztą niesłusznie), obtudni 
propagatorzy walk bratobójczych, pod- burzanie i sianie mienawiści. 

dzie powodzitć się jeszcze gorzej niż za 
ke. Charezewekiega proboszcza i rad- 

mego miejskiego. Witediy to jm: amen. 
Inkwizycja óredmiowiecma! 

_ Alle mie dodają. że w porównaniu s 
torturami sadystycznymii, wymyńślary- 
mi przez żydów mowoemesmych zadawa- 
nymi milionom niewinnych ofiar chrae- 

płamiką mikroskopijną, wyołbrzymianaą 
jedynfe przez żydów i ich ełużałłców. 

MŁYNNE K. LIMANGWEJ 

colonia, żydowską? — Takie pyłanie 

i okdlifixy po ostalinfdh | 
dowanych muchrwallstwem i bezezelnoś- 

bie około 60 „kwiatów młodzieży” 
inraeltskiej nagniteździa ste w obieorym 
sezonie letniskowym w tutejszej knaj- 
pie żydowekiej, moszącej  idłotycemą 
nawwę +1 

Tuż po przybyciu do letnitska zboł- 
szewiezaly motiłoch żydowski nozpoczął 
szerzenie demoralizacji, 'włócząc sie 
hurmem po wsi w strojach niemaf, że 
adamowych 1 śpiewające „czerwony 
szłamdar* i plugewe majufesy, fabry- 
kowane przez wieszem6w Tmmaelle ku 
zdemoralizowanim chrześciam. 
Właściwą swoją kulturę okazali jed- 

nakże, gdy po obu brzegach rzeczki 
Łososiny rozłożyły silę obozem 9 par- 
tie harcerzy: męska i żeńska. Ode 
hamcerek stał się odtąd com wycieczek 
rozlbiestwiomych żydów. Anil ma dnfa ami 
w nocy Dip miały szukające godziiwego 
wypoczymku  dmiewezymki (w wieku 

szkolmym) spokoju przed napastlliwy- 
mi żydzialkami. 

Rozzuchwałłeni brakiem  odpowded- 
niej reakcji, maczęli żydzi maczepiać 1 
harcerzy, liczących przeciętnie 13 do 
15 lat, szukając powodn do bójki. Że 
jednak zuchy, choć mali, nie dali eobi, 
pluć w kasę, zwróci? się Kllerownik 
kolonii żydowskiej do komendanta obe 

glymi prowokacjami żydów ludność de 
tego stopnia, że zdemolłowamo budy- 

nek, będący siedzibą izraelskich bem- 
dytöw. 

ne pochody pod obóz; w dnia napadu 
widziamo ich, sknadających się i ukry- 
wających się w krzakach grupami po 

20 do %0 cadb; widziamo dwuch tydéw 

przy ogniskm, którzy ułotniki wię, 

dzifby i że wiela: m mijch tej nocy bnakle, 
mie zdążywszy wréeis z „wyprawy 
przed fei ; 

GRIEZN ) 
Dzięki mienstannej ałtaji Bojkiołoważ 

hendin żydowgkiwo odrydza ole pras M so mad 

gdyż » : 
czyć kiepekiem. Polakom niemieckich 

e, 
Tyma” 

Najtafisza polska I Katolicka Hurtownia Trykotaty 
Galanterli — Norymberszczyzny 

S. 1S. KOZIOEER 
Warszawa, Leszno 8 (w podwórzu), 
nowopowstających placówek. Hurtowe 

tel. 11-66-88. Fachowa poradnia dia 

dostawy dla spółdzielni, sklepów 

zu harcerskiego z proSbą 0 „rózpócne- 
cię rokowań o pokojowe współżycie”. 
Zawarto układ, kóry przetrwał maled- 
dwie Kilka godzin. Tego samego dnia 
grupa około 15 żydów zataakowalla ma 
środku dwnek harcerzy, fdącydh po 
zAKUKYY 

W. miiedrielę, dmia 16 hipea mrządzity 
oba obozy harcerskie wepółnie obchód 
grumwalłzki ła miejscowej ludności. 
Korzystając z okoficzności, że uroczy- 
słość odprawiomo w pewnym oddale- 
nin, napadł mofłoch żydoweki wieczo- 
rem, około godzimy 21,30 na obóz Irar- 
cerskit strzeżony przez 3 harcerzy, m 
których majstarszy: liczył 15 Malt, Jeden 
z wartowników, chłopiec 1alelni, ude- 
mony zostali Tomem w kolkamo, tak ft 
stracil z bólu przytommośd. 

Na wszczęty ałarm nedbiegli od od- 
(łalinego o kłtieko kilometr oemistka har- 
cerze, a za nimi i ludność milejscowa, 
zamilepokojoma krzylkami. W pogozi ma 
napastnikami dobiegłi ścigający do 
„Spocynkn*. Gdy komendant: obozn za- 
mierzał wejść do wnętrza, by zażądać 
wyjaśnień,  pogaszono w  Kudymku 
wszystkie Światła i grożono  alirzeła- 

niem. Podrażmiło to rozgoryczoną cią- 

owy a 

7 ig 4 6. Wat at 7 

Na czarną Bale pontieyeh wpezedów. 

tora » Gościeszymika pot Znimem, który 

| „Dmowstzyłi*: — Ueeltikny wiręca 
= sian. Byłoby to Banita 

mkośifwe, ody truetin Wy naczynał 
wsgaystko od monde | 

P. J. Ł, Warszawa: — Adres Ka. T. 
Senatorska GLI. żę. 

. Skr. Tibia: — Ofiętnia 

domo, aktorka fa nie Feet Rydówika. : 

K. Nut K. Ks _ Nie umdaie się R 

dnulkni.* 
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Jeszcze o niebezpieczeństwie współpracy 
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Francka ze Skawiny z Niemcami 
Demaskując niemieckie i hitle- 

rowskie oblicze firmy Henryka Fran- 
eka Synowie w Skawinie, Związek 
Obrony Przemysłu Pólskiego wska- 
zał na niewiarogodną wprost, a je- 
dnak rzeczywistą, ścisłą zależność 
oraz zupełne podporządkowanie Ska- 
winy macierzystemu zakładowi nie- 
mieckiemu w Linzu i na fakt, iż cen- 
trala berlińska na Niemcy otrzymała 
partyjny, hitlerowski Gaudiplom, a 
Zakłady w Halli zostały uznane 
przez czynniki partyjno-państwowe 
w Rzeszy za wzorowe przedsiebior- 
stwo narodowo-socjalistyczne (na- 
tional-socialistischer Musterbetrieb). 
Podkreślamy, iż uznanie partii dla 
Francka ma swe głębokie uzasadnie- 
nie w politycznej roli jaką ta firma 
spełnia za granieami Niemiec. Nic 
innego też, jak chyba względy poli- 
tyezne sprawiają, że do tajemnic fir- 
my dopuszezani sq tyłko Niemcy i 
obcokrajowcy; ktorzy zajmują, jeśli 
chodzi o Skawine, prawie wszystkie 
wyższe i .kierownieze stanowiska. 
Mimo .dwndziestoletniei działalności 
Francka w Polsce, żaden Polak. za 
wyjątkiem jedynego pana Roseuber- 
ga, nie znałazł łaski u Francków i 
był godnym piastowania 
stanowiska od stanowiska podróżu- 
jącego. Element polski sprowadzo- 
ny jest w Skawinie do roli pariasów, 
z którymi bezwzględnie postępnją 
sobie obcokrajowcy, jak np. znany 
ze swych wystąpień polakożercaKraj- 
nowicz.. Dzięki takim panom, wrogo 
ustosunkowanym do Polaków, warun- 
kipracy w Skawinie są takie, że je- 
den pracownik do drugiego nie ma 
zaufania, żyjąc i pracując w nerwo- 
wym naprężeniu i obawie przed uczy- 
nieniem czegoś „niewłaściwego” z 
punktu widzenia tak srogich przeło- 
żonych jak wymieniony pan Krajno- 
wicz. Polakom bowiem nicze- 
go nie wolno. . Muszą słuchać i broń 
Boże by mieli jakieś pretensje. 

A przecież czasem nie można słu- 
chać poleceń, zwłaszcza, gdy one 
dotyczą zdobywania przez przedsta- 
wieieli najwszechstronniejszych in- 
formacyj, dotyczących nawet stanu 
diczebnego pułków wojskowych. To 
zdobywanie informacji jest jednym z 
kapitalnych wycinków pracy Francka 
w terenie. Jak wiemy Franck zatru- 
dnia wPolsce wielką ilość sprzedaw- 
ców i propagandzistów, którzy docie- 

. raja do każdej miejscowości,do każdej 
wioski i osiedla, mieszkania nawet i. 
codzień przesyłają do firmy drobia- 
zgowe raporty tak, jak to było rö- 
wnież w zwyczaju „Persilu” posłu- 
gującego się niemieckimi formula- 
rzami z Diisseldorfu. 

Franek obsługuje bezpośrednio 
nietylko kupców, lecz wszelkie in- 
stytiicje jak szpitale, bursy, pensjo- 
naty, klasztory. Bezpośrednio ró- 
wnież obsługuje spółdzielnie wojsko- 

KWC coat ROSNER 

S-ój popiera swego 

Antysemityzm Niemców 
w Polsce 

(k) Przechodząc ulicą Pocztową, 
zauważyłem, jak pracownik niemie" 
ckiego Banku dla Handlu i Prze- 
mysłu niósł do tegoż banku kawę 
z żydowskiej cukierni Hirschlika. 
Tuż obok niemieckiego banku znaj- 
duje się cukiernia Wawrzyniaka, 
ale, jeżeli Aryjczykiem jest Polak, 
wolą Niemcy iść dalej, byle do żyda. 
Antysemityzm obowiązuje Niemców 
tylko w Rzeszy, w.Polsce natomiast 
są oni największymi żydofilami. 

PAD NEST ZARODEK 

lepszego. 

we iliczne wojskowe oddziały, or- 
ganizacje przysposobienia wojsko- 
wego, dostarczając im konserwy ka- 
wowe typu wojskowego. A ponieważ 
wszystkie raporty i najszczegółowszę 
sprawozdania i dane statystyczne 

HEINRICH  RANCK SOHNE. 

Erbeite-Binstettung. 

uzasadnione podejrzenia szpiezostwa 
zwróci na siebie uwagę naszych pie- 
czołowitych władz. Tak daleko się- 
gająca propaganda niemieckiej firmy 
jezt zbyt wielkim dla niej przywilejem, 
który winien być odebrany.Dla agen- 

Bern 

Skawina, 
LINZ «Dorn, dep „.. 27. März 1923. 4 

GI 

Pomań. 

Gechrter Hore sew ee nun 

att freudl. Grüsse) 

Dowód zależności firmy Henryka Francka Synowie w Skawinie od centrali 
Heinrich Franck Söhne w Niemczech. Skawina wysyła kupcom w Polsce 
listy z niemieckim nadrukiem. Obok miejscowości Skawina. figuruje na 
listowniku także nazwa miasta Linz, położonego w Niemczech. Używanie 

tego rodzaju listowników w Polsce jest aktem prowokacyjnym. 

(a o co przedstawiciele Francka nie 
pytają się: nawet o ilość mieszkań- 
ców, narodowość, wyznanie) oddział 
w. Skawinie przesyła do niemieckiego 
Linzu, stąd budzi się wielka obawa, że 
wywiad niemiecki może mieć dosko- 
łe informacje z Polski i o Polsce czer- 
pane z Linzu, a w sposób legalny 
zbierane przez Francka unas. Zdaje 
się, że ten rodzaj propagandy i to 
wszędobylstwo Francka nasuwające 

P rawda 

tów Francka powinien być wzbronio- 
ny wstęp tam wszędzie, gdzie w in- 
teresie państwowym i narodowym nie 
jest wskazana obecność personelu 
niemieckiej firmy będącej ekspozyta- 
ra hitlerowskiego koncernt. Zakaz 
ten winien przede wszystkim objąć te- 
reny wojskowe w najszerszym tego 
słowa znaczenlu oraz tak cenny dla 
nas COP. (ZOPP) 

o niemieckich browarach 
Kuntersztyn iKobylepole 

Browary Kuntersztyn S. A. w 
Grudziądzu i Kobylepole Sp. z o.o. 
w Poznaniu należą do tych zakła- 
dów niemieckich, których związek 
i współpraca z Rzeszą i zbrojeniami 
niemieckimi są udowodnione. Wielki 
proces, który toczył się między nie- 
mieckimi browarami a p. posłem St. 
JöZwiakiem, wykazał we wszystkich 
trzech instanejach, że browary te 
rzeczywiście brały udział we wrogiej 
nam akcji zbrojeniowej Niemiec. 
Ostatnio Sąd Najwyższy uznał ró- 
wnież że browary niemieckie w Pol- 
sce dopuszczały się niszczenia pol- 
skiego przemysłu i że łożyły na 
zbrojenia III Rzeszy. Po przegranym 
procesie skompromitowane browary 
Kuntersztyn i Kobylepole przystąpiły 
do ratowania swego imienia i bytu. 
W. ulotkach i artykułach prasowych 
usiłują przygłuszyć echa niezwykłego 
procesu i zatrzeć swe niemieckie 0- 
blicze, posługując się dokumentami 
instytucyj gospodarczych stwierdza- 
jących prawdziwość szeregu nieisto- 
tnych faktów, mających potwierdząć 
polskość Kuntersztynu i Kobylepola. 

W imię prawdy oświadczamy, że 
wbrew twierdzeniom Kuntersztynu 
i Kobylepola oba te browary dotąd 
są własnością niemiecką. Albowiem 
51,8°/, akcji z ogólnej sumy kapitału 
zakładowego 1.400.000,— zł należy 
do gdańskiego niemca Ziehma. Prze- 
jęcie zaś przez Polaków 47,20/, akcji 
dokonało się w okolicznościach bu- 
dzących poważne zastrzeżenia co do 
postępowania strony niemieckiej bę- 
dącej dotychczas w posiadaniu wszy- 
stkich akcji, Jest bowiem rzeczą pe- 
wna że tych 47,2°/, akcyj nominal- 

nej wartości 660,080 zł nabyło ośmiu 
Polaków za cenę 66,008.zł eo stano- 
wi 10°/, nominalnej wartości. Jak 
z tego wynika niemieccy właściciele 
browarów Kuntersztyn i Kobylepole 
przekazali Polakom bez odszkodo- 
wania poważną ilość akcji nominal- 
nej wartości 594,072 zł oddając tym 
samym w ręce polskie 47,207, ma- 
jątku obu browarów. Gdzie przy- 
czyna ustępstwa niemieckich kapi- 
talistów płacących III Rzeszy „Wehr- 
abgabe* ?? Napewno nie w lojalno- 
ści, ale w chęci bałamucenia spo- 
łeczeństwa polskiego, którego czuj- 
ność w bojkocie Kuntersztyna i 
Kobylepola chcę się uśpić. Nie ma 
w Polsce Polaka, któryby uwierzył 
w bezinteresowność poczynań wro- 
giego żywiołu niemieckiego, tym bar- 
dziej, że swoistość metod pracy Kun- 
tersztyna charakteryzuje znany fakt, 
iż browar ten przez 11 lat nie wy- 
kazał więcej aniżeli 11 tysięcy zł 
zysku, mimo, że w tych 11 latach 
wykupił i unieruchomił browary w 
Toruniu, w Tczewie, w Wejherowie, 
Kartuzach i zniszczył dumpingiem 
browary Chełmińskie, a roku 1937 
wykazał znowu straty 67 tysięcy z .. 

Z Polaków następujący panow:o' 
nabyli akcje browarów, Kuntersztyn 
i Kobylepole: p. adw. Żelazny akcie 
nom. wartości 14,000 zł za 1.400 z', 
p. Ruchniewicz akcje nom. wartości 
236.600 zł za 23.060 zł, p. Korze- 
niowski A. akcje nom. wartości 
201.600 zł za 20,160 zł, p. Mazur 
100.800 zł za 10.080 zł, p. Nagano- 
wski akcje nom. wartości 50.400 zł 
za 5.040 zł, p. Ładoś akcje nom war- 
tości 50.400 zł za 5.040 zł, Związek 

Restauratorów Toruńskich akeje nom, 
wartości 7.000 zł za 700 zł. Pod 
Związkiem  Restauratorów Torun- 
skich kryje się p. Pekalla (akcje nom. 
wartości 2.800 zł nabył za 280,— zł, 
ip. Klarowski (akcje nom. wartości 
4.200 zł nabył za 420,— zł. Aczkol- 
wiek panowie wyżej wymienieni na- 
byli akcje browarów Kuntersztyn i 
Kobylepole tylko po 10 °/) nominal. 
nej wartości, to jeszcze nie Posia« 
dają większości i polskie akcje mo- 
gą być majoryzowane przez niemie- 
ckie. Tylko wtenczas, gdy będzie 
znaczna i zupełnie pewna większość 
polska, mozna uważać iż płacówka 
przeszła w rece polskie, Dopóki te 
nie nastąpi musimy stosować w dal» 
Szym ciągu bezwzględny bojkot pre» 
duktów wrogich nam kapitałów. 
Tylko bezkompromisowe przeprowa 

hasła „Swój wego pe 
'Swoje” doprowadzi nas do pożąda 

rezultatéow nyeh ń 
skiej gospodarki. ; 

Wn numerze omówimy 
podstępną i wyrafinowaną propagame 
de niemieckigh bwowarów w Pelsee, 

Jak konserwy 
to polskie 

owocowyłch { jerzynowych. Memo 

dem 'wywoby polskie. W mbiegłtym rob 
zwiaszeza w Lublinie kupey Polasy 
dekorowali ewe okna wystawowe pugs. 

kami kongerw fabzyk tydowwhtieh, jay 
»Kaefka* — Warszawa, „Orygłnuł* — 
Warszawa, ,Ogropol* — .Teneapel eras 
„Bałtyk" — Wine r 

Spodziewamy aie, że w volta Słeżą” 
cym nie ujrzymy jut żydowskiego te 
warn na półkach kupców polskich. Tyna 
bardziej możemy - tego oczekiwać, ża 
nie brak polskich tego rodzaju fabry" — 
kaitów, cieszących sie najlepszą Bawa, 

Wróg nr 112 
W Niemczech zapowiadają nowe 

wydanie „Mein Kampf”, przejrzane 
i poprawione przez samego Flihrera, 
Poprawki głównie mają się odnosić 
do rozdziałów, ustalających kto jest 
głównym wrogiem narodowo-socjałi- 
stycznych Niemiec. Według pogło- © 
sek, Francja ma przestać być wro». 
giem niemieckim nr |, ana jej miej- 
sce zaawansuje Wielka Brytania. Na. 
wtępnie dodany będzie nowy ustęp 
poświęcóny wyłącznie Polsce, z1020- 
ny prawdopodobnie z wyjątków mów 
kanclerza na temat paktu o nieagre- 
sji z Polską, wypowiedzianych w No- 
rymberdze we wrześniu ub. r. przed 
Reichstagiem w styczniu bież. roku, 
i ostatniej z 28 kwietnia b.r. Wy- 
jątki te mają wykazać całą „hipo- 

yzję” Polski wobec niewinnych 
jak baranek Niemiec, na skutek cze- 
go Polsce ma być wyznaczone za: 
szczytne miejsce nieprzyjaciela nr 2 
Natomiast ustępy o komuniźmie i 
i Rosji Sowieckiej mają być znacznie 
złagodzone. ! 

' Kupuj wyroby z tym znakiem : 
to wyroby czysto polskie 

ZwigzekObrony Przemysłu Po: 
w Poznaniu, Rzeczypospelitej 2 
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Placó 
Maszyny mleczarskie 
„Alfa-Laval* ep. z o. 0, Poznań, Dą- 

browskiego 12 tel. 74-68 — 1 'zą- 
dzenia mleczarskie, serowarekie . 
przybory i wirówki, , 

A. Blum Poznan, Piłsudskiego 19, wi- 
rówki ręczne duńskie marki „Tytan* 

wyłączna reprezentacja na Polskę 
Meble 
K. Bako$, Poznań, St. Rynek 51, t. 33-62 
A, Przepióra, Poznań, ul. Dabrowskie- 

go 46, nar, Rynku Jeżyckiego 
Antoni Tabaka, Fabryka Krzeseł i Stołów, 

Swarzędz Wlkp, 

Odlewnie żelaza 
I. Brębomowicz Pozmań, Koronkarska 

10, tel, 47-77, odlewy i armatury 
parowe, gazowe, wodne, mleczar- 
skie 

„Wamtome* St. Zielineki Poznań, Dą- 
browskiego 79 tel. 65-74 — fabryka ' 
maszyn i armatur strażackich, 
mleczarskich 

Aparaty naukowe, Iaboratoryine 
rApana St. Kotecki, Poznań, W. Gar- 

Rodzina 
Samoobrony 
Ofert, do których nie dołączono 

40 gr. w znaczkach poczt. na dal- 
zsa przesyłkę, nie załatwiamy. 

Razmównica Rodziny 
P. M. K, Hucisko Jawornickie: — 

C. Jerzykiewiez, Poznań, Pocztowa 30, 
Władysław Cianciara, Łódź, Piotrkow- 
ska 91, „Sokół* Warszawa, Ogrodowa 
19 i inne. 

|. P. J. Grz, Kraków: — Ogłoszeń ma- 
trymonialnych nie zamieszczamy. 

Sprzedaż= 
SKLEP SPOŻYWOZY, galanterii 

f tytoni, istniejący 11 lat w dzielnicy 
(fabryki 

Stradom, Peltery i Motte), bardzo do- 
brze prosperujący, sprzedam zmuszona 

p 

SA MO 
ww PTA „or W... PORORA NARODU 

wki Chrześcijańskie 
bary 82, tel. 41-36 

Berent i Plewińsk' Poznań, św. Marcin 
49, tel, 37-02 — aparaty naukowe 
i laboratoryjne 

BANKI 
Bank Hanlowy S. A. Warszawa, od- 

dział w Poznaniu, Pl. Wolności 4, 

tełefon 17-12 

Cukry, pierniki, czekolądw 
„Goplana”* S$. A. Poznań 

Dykty i forniery 
Bracia Rudolf forniery — dykty, 

Poznań, 27 Grudnia 5, Centrala 
w Warszawie 

Farbiarnie i pralnia chemiczna 
»Warta* sp. z 0. o. Poznań, oddz. Gdy- 

nia, Świętojańska 

Fabryka wódek ; 
Hartwig Kantorowicz następca 8. A. 

Poznań, Grochowe Łąki 6 

Fabryka obuwia 
„Waza* Zabłocki, Poznań, Koronkar- 

ska 9a 

Fabryka mebli , 
Marcin Dostatni, Poznań, Dąbrowskie- 

go 81 tel. 68-91 specj. fabrykacja 
krzeseł 

Fabryka Gilz i kartonów 
„Agol* wł. St. Loga spadkobiercy Po- 

znań, G. Wilda 59 poleca podstaw- 
ki do piwa 

Fabryka wyrobów kosmetycznych 
Axela sp z o. o. Poznań, Nowa 7 tel. 

16-38 — perfumy, kosmetyki, mydła 
toaletowe i artyk. chem.-techn, — 

rok zał. 1919 

Fabryka wegliku 
L. Rost, Poznań-Główna 
Palarnie kawy 
Małecki i ‘Watski, Pozmań—Gdynia, 

Warszawa 5 Import kawy i herba- 
ty — pałamnia i pakowinia 

Przybory rzeźnicze 
Centr, Synid. Gospod. rzemiosła rzeźn. 

wędlin. e. z o. udz. Pomań, W. 
Garbary 27 

Przewóz autobusowy 
Balltyıckie 

wrocki, Poznań, Raczyńskich 4, M 
nia Poznań — Gdynia, odjazd Gdyw 
nia 22,00; Poznań 28,00 

Sztandary 
Art prac, sztandarów — St. Seredyń- 

ska. Poznań, św. Marcin 9, t. 18-65 
Zakłady chemiczne 
„Tur wł. Henryk Pado i Ska — Pe. 

zmań, Al. Mareinkowskiego 1, atra- 
menty, ant. binr.. 

„Błyskolin* Poznań, Wierzbiechee 18, 
tel. 67-42 pasty do obuwa, frotery 
do podłóg. i 

Żelazo, artykuły techniczne 
i kuchenne 

Wielkopolska Oentrała Żelaza, wt. 
Estereich i Kaczmarek, Poznali, 
św. Marcin 21, oddział Tomuń, Woke 
Zamikowa 7-11 

GALANTERIA - 
Stefan Kałamajski, Dom Hanidiowy 

Toruń, Szeroka 21 tel. 20-17 
Hurtownia drogeryjna 

Limie Autobusowe M. Na- J. Onepezyhskti, Pozmań, Stary Rynek 
LLY R SSD 

okolicznościami. Można dołączyć bu- wać: Teodor 
telkowa sprzedaż wódek. Cena 3.500 zł 
gotówiką. (795) 

SKLEP SPOŻYWCZY w osiedlu 
letniskowym pod Warszawą sprzedam 
z bowarem i urządzeniem za 1500 zi. 
Powód  stiarosé. (786). 

Kupna 
MAŁY DOMEK, NOWY, 3 p. z 0- 

gródkiem kupię w większym mieście 
pow. woj. lubelskiego lub białostockie- 
go, najchętniej w Augustowie. (798) 

Szuka pracy 
DO EGZAMINÓW  przygołowuje 

stybko i sprawnie, natuje zagroż. pro- 
mocje, skutecana pomoc w nance udzie- 
4 wykwalifikowany korepetytor. Zgło- 
ezenia do Bratniiej Pomocy „Ś. 8. 8. U. 
P.* w Pommanin, A, Marsz, Pifsudekiego 
7, tel. 89-46. 

PRZYJME ZASTEPSTWO każdej 

branzy do sklepów detalicznych na 
woj. tarnopolskie i wołyńskie. Adreso- 

Cierpisz;... stosuj 

zioła Mgr. Wolskiego 
na każdą chorobę specjalna mieszanka: 

PRZY CIERPIENIACH WATROBY, 
woreczka żółciowego, 
ze znakiem ,BILLOSA 

PRZY OTYŁOŚCI, 
4 

kamicy żółciowej i żółtaczce — zioła 

na "e wadliwej przemiany materii — zioła ze znakiem 
MSG  DEGROSAY 

PRZY BEZSENNOŚCI, 
nerwicy serca i zaburzeniach układu 
ze znakiem .PASTVEROSA" 

"PRZY BÓLACH GARDŁA (AGINACH), 
U i krtani, migdałków. zap 

(ze znakiem 
PRZY KASZLU". 

nerwowego — zioła 

aleniach dziąseł i okostnej — zioła 
„LARYNGOSA” 

zaflegmieniu, duszności i wszelkich cierpieniach dróg od- 
decho wych — zioła ze znakiem „PULMOSA” 

PRZY OBSTRIJKCJI CHRONICZNEJ, 
zaburzeniach żołądkowokiszkowych i do uregulowania tra- 
wienia — zioła ze znakiem „GASTROSA" 

_ PRZY CIERPIENIACH NEREK, PĘCHERZA, 
miedniczek nerkowych i wszelkich dolegliwości dróg moczo- 

PRZY ARTF 
wych — zioła ze znaktem „UROSA" — 
ETYZMIE, REUMATYZMIE 

„ i bólach ischiasu — zioła ze znakiem „REUMOSA" 

WYTWÓRNIA: Warszawa, Złota 14 
Oddział własny w Londynie — , 
Reprezentacje w Ameryce 

Objaśniające broszury wysyłamy bezpłatnie, 

PORDAS A a b wode) m OW ASA Waza zdać o HESS wawie 

Małysz, p-ta Zaluhee, Po- 
ste Restante, 

Wolne miejsca 
DO DOBRZE PROSPERUJACEGO 

młyna i tartaku potrzeba pożyczki 5 
do 10 tys. zł. Pożyczkodawea możę być 
kierownikiem całości, dzierżawcą lub 
t, p. Spnawa zupełnie rzetelma. Kapitał 
będzię zabezpieczony i zagwarantowa- 
ny. (789). 
EL RAE SN SE RIN URE WYD OSD EMSS SC 

AGENCI poszukiwani na drzewka 
owocowe na sezom jesieny. Zgłoszenia: 
„Stympolonia* p. Miellec. 

Wsnólnicy 
POTRZEBNY WSPÓLNIK z» got. 

6 tysięcy z udziałem w pmacy celem 
finansowania dostaw odzieży dla przy- 
sposobienia wojskowego, hufeédw szkol- 
nych i omganizacyj. Bez ryzyka. Lokal 
i pracownia mrnchomioma w centrum 
Wiamszawy. Fachowość zbyteczna. M. 
Bimkowski, Warszawa, Zielna 41. 

Różne 
OUBWIA RĘOZNEJ PRACY mo- 

ge dostarczyć każdą ilość do sklepów. 
Towar i wykonanie pierwezorzedne, 
Ceny niskie, (796). 

WYTWÓRNIE UWAGA!!! 
Zamieniając mój skład rowerów 

i maszyn do szycia na dom towarowy, 

MECHANICZNA WYTWÓRNIA | 
CZAPEK ROZNEGO RODZAJU. ~ | 

„własna pracownła haft6w wojskowych, 

i urzędniczych. ~. Dostawy dla wojska 

i urzędów. — Hurt - detal, 
KR Jasiński, Poznań, ul. Wrocławska 30. 

upraszam firmy wytwórcze i Burtowa 
nie różnych branż, jak zecarów 4 ze» 
garków, imstr. muzycznych, wywobów 
skórzanych, galanterii 7 t. d., za wy 
jatkiem konfekeji i art. epożywezych, 
o nadesłanie mi cenników wagi. przed 
stawicieli, M. Lazar, Trzymiec (Zał. 
zie). 

TRWAŁE I GUSTOWNIE WY. 
KONANE pantofelki zakopiańskie ł 
skórkowe kupują kupey Polacy Żyfiie 
w chrześcijańskiej wytwórni Stamiele- 
wy Zabłotniak w Warszawie, ul. Piw- 
na 18 m. 45. Kto raz nabędzie, wostaje 
stałym klientem. ‘ 
ŚWIETNĄ EGZYSTENCJĘ wal- 

dzie w dużym mieście powiatowym 
na Wołynia dobry farhowtiee ma repe- 
racje i roboty samochodowe, motocy: 
klowe, motory epallinowe iltip. Refleks 
tant musi posiadać dobre narzedzia, 
tokarke i #. d. (794) 

W MIESCIE WOJ. LWOWSKI 
GO potrzeba sklepu z obuwiem, żela- 
zem omaz malej owocami. Lokale wol. 
ne w domach polskich. (797) 

NEE CCIE SRR, PSMA RE PA NEN REY IRM a 

FABRYKA SWETROW 
I KAPIELOWEK WEŁNIANYCH 

Hurt pończoch i trykotaży 

KAROLEWSKI - PLUCINSKI 
POZNAŃ, ul. Woźna 12 

W. MAYER 
właśc. LEONARD NALASKOWSKI 
POZNAŃ, m. Nowa 11 — tel. 18-14 

Brylanty — Złoto s Srebro 
Zegary — Zegarki 
Biżuteria — Obrączki 3 

Włesny zakład reporacyjny - - - Rok załoścala 1899 

Wytwórnia Biżuterii 

jubiler i grawer 

POZNAŃ, PLAC NOWOMIEJSKI Nr. 5 

EMANUEL KAMIEŃSKI | 

ea 
Aya RLZ 

Papiery — płótna szmergłowe oraz 
proszek do szorowania i czyszczenia 

JANKA 
ją 

WIELKOPOLSKIE WYROBY ŚCIERNE 
„RUBIRIT* L. Jankowski 
POZNAŃ, Dąbrowskiego 81 — Tel. 66-45 

Pijcie znane z dobroci polskie piwa 
BROWARU 

ZWIĄŻKOWEGO 
W POZNANIU 

Reprezentacje we wszystkich większych miastach Połski 

WEG EYE SECRETS MCALEER, CENY OGŁOSZEŃ: Za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość szpalty (na wszystkich stronach są 4 szpalty): na pierwszej stronie 1.20 zł; od strony 2-giej w tekście 1.— zł w dziale ogłoszeń 80 gr. Artykuły opisowe specj. za wiersz 1.80 zł. Wyjaśnienia i komunikaty specjalne (k.) za wiersz 2.40 zł, Drobne ogłoszenia za 
tłusty druk 100 %o drożej, Zastrzeżenie miejsca 50 J drożej. Układ tabelaryczny lub fantazyjny 40 0/9 drożej od een normalnych. 

OWOC AAC RAYA EE 

wyraz 20 gr, 

PRENUMERATA W KRAJU: kwartalna 1.50; półroczna 2.75; roczna 5.00; — 5 egz. kwartałnie 6.00; 10 egz. kwartalnie 10:00 zł. 
SEO WY RANA A ATRL NIL RR 

Zagranicą: półroczna 6.00; roczna 10.00 zt. Płatne z góry. 

Adres Redakcji i Adm. Poznań, ul. Działyńskich 3, skr. poczt. 75. Tel. 33-29. Konto PKO 206 078. Przekazy rozl. Poznań I, kartoteka 21. 
Wydawca i miejsce wydania, zakład i miejsee odbicia; „Samoobrona Narod. She: W-Baznanisu. nd. Dxiatnńskich 3 


